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Polsko-radzieckie

rozmowy

gospodarcze
WARSZAWA (PAP).

bm. członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, wicepre­
zes Rady Ministrów Zbig­
niew Messner przyjął prze­
bywającego w Polsce na

czele Rządowego Zespołu
Roboczego ZSRR zastępcę
przewodniczącego Państwo­
wego Komitetu Planowa­
nia ZSRR Władimira Ła-
chtina.

W toku spotkania doko­
nano przeglądu i oceny a-

ktualnego etapu polsko-
radzieckich rozmów gospo­
darczych, prowadzonych w

ramach koordynacji pla­
nów 5-letnich. Podkreślono
istotne rozszerzenie specja­
lizacji i kooperacji produk­
cji. Stwierdzono wysokie
zaawansowanie prac nad
projektem długofalowego
polsko-radzieckiego kom­
pleksowego programu
współpracy naukowo-tech­
nicznej.

Szczególną uwagę zwró­
cono na dodatkowe uzgod­
nienia, jakie w toku obec­
nie prowadzonych prac zo­
stały dokonane w dziedzi­
nie wzajemnych dostaw to­
warów rynkowych, przede
wszystkim przemysłowych
artykułów konsumpcyj­
nych. Łączna wartość tych
dostaw z ZSRR do Polski
w latach 1986—1990 powin­
na wizrosnąć w stosunku
do wcześniejszych uzgod­
nień o ponad jedną trzecią.

Obrady Komisji
Organów

Przedstawicielskich

i Samorządu KC PZPR
WARSZAWA (PAP). 28

bm. w Warszawie odbyło
się posiedzenie KomisjiÓr-
ganów Przedstawicielskich
i Samorządu KC PZPR. O-
bradom przewodniczył za­
stępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC —

Włodzimiera Mokrzyszczak.
Członkowie komisji za­

poznali się z przebiegiem
zebrań i spotkań konsulta­
cyjnych wyborców z kan­
dydatami na posłów do
Sejmu.

Jak podkreślono podczas
obrad komisji, dotychczaso­
we doświadczenia z prze­
biegu kampanii wyborczej
potwierdzają społeczną i

polityczną nośność zasad
nowej ordynacji wyborczej
do Sejmu.

Podsumowując dyskusję
W. Mokrzyszczak podkre­
ślił, iż przedstawione komi­
sji informacje oraz dysku­
sja potwierdzają, że kam­
pania wyborcza do Sejmu
przebiega w swym głów­
nym nurcie prawidłowo i
stanowi niezwykle ważny
oraz społecznie doceniany
element politycznej odno­
wy w kraju.
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Kontrola zabezpieczenia przeciwpożarowego w GS w Czernichowie. Na zdenerwowanie kon­
trolą najlepszy jest papieros palony nawet w miejscu niedozwolonym. Fot. Otto Link

„Czerwony kur" nie boi się deszczu

Żniwa si? kończą - jak zabezpieczyć zbiory?
(Inf. wł.) „Jantar — 105”

zgłasza wyjazd — kierowca
wozu interwencyjnego Komen-

. dy Wojewódzkiej Straży Po­
żarnych w Krakowie Bogdan
Poznański melduje centrali
wyjazd w teren. Z szefem

służb prewencyjnych KWSP
kpt. poż. inż. Stanisławem Bo-
bulą wyruszamy w objazd
kontrolny. Interesuje nas tym
razem ochrona przeciwpożaro­
wa w rolnictwie. Sierpień co

prawda nie skąpił opadów,

niemniej jednak pożary w rol-
. nictwie zdarzają się często. Do

27 sierpnia w woj. krakow­
skim zanotowano 23 pożary
właśnie w rolnictwie. Przeważ­
nie palą się stodoły z tegoro-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Posiedzenie Prezydium Rady ds. Rodziny

Rodzina w programie
polityki społecznej

WARSZAWA (PAP). Ro­
dzina w programie polityki
społecznej i świadczeń socjal­
nych z uwzględnieniem akty­
wizacji zawodowej ■kobiet —

to temat posiedzenia Prezy­
dium Rady ds. Rodziny, któ­
re obradowało 28 bm. pod
przewodnictwem wicepremie­
ra Zenona Komendera.

Jalk wynika z przedstawio­
nych materiałów, w Polsce
kobiety stanowią 46 proc, o-

gółu pracujących, a w gospo-

darce uspołecznionej 44 proc,
zatrudnionych i 64 proc, ka-
diry kwalifikowanej. Funkcjo­
nowanie takich działów gospo­
darki narodowej jak ochrona
zdrowia, finanse i ubezpiecze­
nia, handel — opiera się na

zatrudnieniu kobiet, stanowią­
cych
tych

W
jące
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

większość pracowników
działów.

1982 r. kobiety korzysta-
x urlopów wychowaw-

Napięta sytuacja
w Republice Południowej Afryki
LONDYN (PAP). Pokojowy

marsz pod więzienie w Pol-
lsmoor koło Kapsztadu, gdzie
od ponad 20 lat jest przetrzy­
mywany przywódca Afrykań­
skiego Kongresu Narodowego
(ANC) Nelson Mandela, nie
odbył się. W środę południo­
woafrykańskie siły bezpie­
czeństwa rozproszyły brutal­
nie grupy manifestantów, któ­
re przygotowując się do drogi,
zebrały się w kilku punktach
przedmieść Kapsztadu zamie­
szkanych przez ludność mu­
rzyńską i Metysów.

Główny organizator marszu,
jeden z przywódców opozy-

cyjnego, w RPA Zjednoczone­
go Frontu Demokratycznego,
przewodniczący Światowego
Stowarzyszenia Kościołów Re­
formowanych, pastor Allan
Boesak został aresztowany we
wtorek wieczorem, a w środę
wtrącono go do więzienia w

Pretorii.

Policja rozproszyła również
kilkuset studentów uniwersy­
tetu dla białych w Kapszta­
dzie, którzy zamierzali udać
się pod rezydencję prezyden­
ta RPA Pietera Bothy w dziel­
nicy dla białych, Rondebosch.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Kubańska delegacja
organizacji obronnej

w Krakowie
(Inf. wł.) Na zaproszenie Za­

rządu Głównego Ligi Obrony
Kraju przebywa w Polsce de­
legacja Stowarzyszenia Wy­
chowania Patriotyczno - Woj­
skowego Republiki Kupy. Ku­
bańscy goście odwiedzili rów­
nież nasze miasto. Delegacja
zwiedziła zabytki . Krakowa.
Została przyjęta przez sekre­
tarza KK PZPR Jańa Ciepie­
la. W trakcie spotkania zapo­
znano kubańskich gości z pro­
blematyką kulturalna i społe­
czno-gospodarcza naszego wo­
jewództwa a także z działal­
nością Ligi Obrony Kraju w

Krakowie.
Goście interesowali się dzia­

łalnością Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Kubańskiej oraz

perspektywami i. dniem dzi­
siejszym -polskiej młodzieży.

Na czele kubańskiej delega­
cji stoi przewodniczący Rady
Krajowej SEMPI, kosmonauta
badacz, płk Arnaldo Tamayo
Mendeza. Goście zobaczyli rów-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nasz komentarz

Z czego się Jaś nauczy?
Nadal jednak pozostaje otwartym pyta­

nie dlaczego nie ma na czas podręczni­
ków. Wszak ich druk objęty został naj­
większym z możliwych priorytetów jakim
są zamówienia rządowe. Złośliwi twierdzą,
że na przeszkodzie stoi zbyt niska cena

książek szkolnych przez co i zyski druku­
jących są niskie, ale w to trudno uwie-

.. . ... . rzyć, gdyż dzieci posiadają także wszyscy
wszyscy uczniowie mają szansę korzysta- ci, którzy profesjonalnie związani są z

produkcją podręczników szkolnych.
Im bliżej nowego roku szkolnego tym

więcej usłyszymy zapewne, wyjaśnień i
tłumaczeń. A także obietnic, że do końca
roku plany będą przecież ujykonane, że
zostało jeszcze cztery miesiące. Pozostaje
jednak drobna różnica pomiędzy rokiem
kalendarzowym a rokiem szkolnym. I tej
różnicy wiele osób i instytucji zdaje się
nie dostrzegać. Tak jakby sami nigdy nie
chodzili do szkoły.

Warto przy tym pamiętać, te choć
dzieci powinny przede wszystkim uczyć
się z podręczników szkolnych, mają także
oczy otwarte na wszystko co je otacza.
Także na tę całą historię z podręcznikami.
Wbrew pozorom, już w tak młodym wie­
ku potrafią sformułować właściwe wnio­
ski i oceny.

I nie są to oceny pochlebne dla doro­
słych.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Prawidłowa odpowiedź powinna brzmieć,
oczywiście — z podręcznika szkolnego.
Wkońcupotoonesą.Ajednakwty­
tułowym pytaniu zawarty jest pewien i
to spory ładunek dramatyzmu.

Po to, by uczeń mógł korzystać z po­
dręcznika musi go najpierw posiadać w

swoim tornistrze. Tymczasem, choć roz­
poczęcie roku szkolnego tuż, tuż, nie

nia z nich. Co i rusz przeczytać można o

opóźnieniach w druku szkolnych książek,
o niewystarczających nakładach, proble­
mach z papierem, tekturą na okładki, z

możliwościami produkcyjnymi drukarni.
Już wiadomo jakich podręczników we

wrześniu nie będzie, jakich może nie być
do końca 1985 roku.

Ale też jest i druga strona podręczni­
kowego medalu. Oto np. mój własny syn,
do niedawna uczeń klasy szóstej przez
cały rok przerabiał program matematycz­
ny nie z książki, którą uprzednio otrzy­
mał, lecz z jakiegoś innego podręcznika,
którego nikt, poza nauczycielem, nie miał
ro szkole. Prace domowe były dyktowane,
więc ileż to było pomyłek, ileż godzin
spędzonych nad zadaniami, które nie da­
wały się rozwiązać.

Nastąpiły bowiem jakieś zmiany w pro­
gramie i cały ten nowy podręcznik, który
mógł służyć co najmniej jeszcze dwa la­
ta innym uczniom klas szóstych, jest dziś
używany jako książka pomocnicza w na­
uczaniu matematyki. Nie chcę w ten spo­
sób rozgrzeszać nikogo z oczywistego
skandalu, że podręczniki nie zostały wy­
drukowane na czas. Ale też warto się za­
stanowić. że tu również tkwią przyczyny
opóźnień w druku podręczników.

Rozumiem, że wiedzę, nawet na szcze­
blu podstawowym, należy stale udoskona­
lać. Rzecz jednak w tym, aby owej szczy­
tnej chęci dążenia do doskonałości towa­
rzyszył rozsądek i umiar. Bo potem rodzą
się takie sytuacje jak w roku bieżącym.

PS. Wszystkich, którzy
'

zaangażowali
się v> sprawę uratowania „bizona”, któ­
remu groziło rozebranie na części, aby
trzy inne mogły wyjść w pole (por. „Zmar­
nowany wysiłek” — Gazeta Krakowska
z 25 VII1985) spieszę poinformować, że
części zamienne dotarły w ostatniej chwi­
li i ta. smutna operacja mimo podjętej
już decyzji nie musiała się na szczęście
odbyć. Ale to w nicżym nie zmienia pod­
stawowej wymowy owego komentarza
traktującego o braku części zamiennych
do maszyn rolniczych. A.Z.

Tematy na dziś i na jutro
WARSZAWA (PAP). W całym kraju trwają spotkania konsultacyjne

z kandydatami na posłów. W dyskusjach, oprócz kandydatów z poszcze­
gólnych okręgów uczestniczą również kandydaci z listy krajowej. Wczo­
raj w podstołecznym Pruszkowie z wyborcami spotkał się przewodni­
czący Rady Państwa prof. HENRYK JABŁOŃSKI. W Terespolu w spo­
tkaniu uczestniczył marszałek Sejmu STANISŁAW GUCWA, a we wri
Jełowa na Opolszczyźnie wicepremier MANFRED GORYWODA.

Robotnicy o problemach miasta i środowiska
(Inf. wł.) Kolejne zebranie

konsultacyjne z kandydatami
na posłów do Sejmu PRL od­
było się wczoraj w Domu Kul­
tury Dębickich Zakładów Opon
Samochodowych „Stomil” w

Dębicy. Uczestniczyli w nim
reprezentanci zakładów pracy
Dębicy. Szerokiego omówienia
Deklaracji Wyborczej PRON,
będącej niejako mottem do dy­
skusji, dokonał wiceprzewod­
niczący Wojewódzkiego Kon­
wentu Wyborczego Franciszek

(Inf. wł.) Wyborcy z czte­
rech gmin: Lipnicy Murowa­
nej, Łapanowa, Wiśnicza No­
wego i Żegociny żebrali się
wczoraj w sali Liceum Sztuk
Plastycznych w Wiśniczu aby
odbyć obywatelską, przedwy­
borczą rozmowę z tymi, któ­
rzy ubiegają się o poselski
mandat i reprezentować będą
już niedługo ziemię bocheńską
w Sejmie. Zebranie prowadził

Rozpoczęła się dyskusja. Za-Rachwał. Następnie zaprezen­
towano 'sylwetki kandydatów bierając głos Zdzisław Kacz-
na posłów z listy krajowej i marek z WUCh mówił o tru-

kandydatów na posłów z 66. dnościach budownictwa miesz-
Okręgu Wyborczego w Tarno­
wie. Wśród tych ostatnich
obecni byli: Józef Dudek, Jan
Finek, Franciszek Guz, ‘An­
drzej Hanusa, Adolf Madej,
Stanisław Opałko, Maria Sie­
wierska, Andrzej Słowik, Mie­
czysław Stachowicz, Włady­
sław Zięba, Tadeusz Ziobrow-
ski.

kaniowego. Zasygnalizował
mianowicie brak terenu, gdzie
można byłoby rozpocząć już
wznoszenie bloków mieszkal­
nych. Edmund Galas wyraził
nadzieję, że w Sejmie znajdzie
się przynajmniej jeden przed­
stawiciel Dębicy. Zwrócił on

uwagę na opieszałość i oboję­
tność wielu instytucji w zała-

twianiu spraw obywateli
Zwracając się do przyszłych
posłów, sugerował aby wymo­
gli oni W poszczególnych mi­
nisterstwach realizację wszyst­
kich przepisów, oczekiwanych
przez ludzi pracy. Domagał
się uporządkowania bałaganu
płacowego.

Podnosił też konieczność roz»

woju bazy oświatowej w Dę­
bicy, w której w ostatnim o-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Władysław Janik a przedsta­
wicielka Wojewódzkiego Kon­
wentu Wyborczego, wiceprze­
wodnicząca RW PRON w Tar­
nowie Maria Honkowicz
przedstawiła zebranym kan­
dydatów na posłów. Z 26 kan­
dydujących z tego okręgu
udział w spotkaniu wzięli:
Edward Boroń, Stanisław Ciu-
ba, Zofia Czaja, Henryk Czech,
Zdzisława Gnoińska, Henryk

Mortek, Stanisław
Jan Szczepański,
Sztorc, Ryszard
Urszula Wrońska,
ski.

W zebraniu

Prezydent Tadeusz Salwa wizytował

krakowski handel

Kary dla bałaganiarzy - słowa uznania
dla dobrze pracujących

(Inf. wł.) O handlu mówi­
mynaogół źleidojego
funkcjonowania mamy wie­
le uzasadnionych pretensji.
Wielokrotaie zdarza się, że
klienci wyrażają swoje nie­
zadowolenia w lista m kie­
rowanych do władz miasta;
obecnie zaś w trakcie zebrań
konsultacyjnych z kandyda­
tami na posłów właśnie te­
mat zaopatrzenia i praca
placówek handlowych bywa
wielokrotnie poruszany. To

prawda, że ciągle jeszcze bo­
leśnie dotyka nas kryzys, to

prawda, że półki naszych
sklepów nie są tak pełne jak
tego byśmy chcieli — czy je­
dnak zawsze 1 wszystko tłu­
maczyć można tzw. obiekty­
wnymi trudnościami, czy
aby zjawiska kryzysowe nie
stały się wygodnym para­
wanem, za którym niektó­
rzy próbują ukryć brak

Jakie straty wyrządziła
sierpniowa powódź w Tarnowskiem ?

(Inf. wł.) Sierpniowa powódź,
która nawiedziła w pierwszej
dekadzie miesiąca kilka woje­
wództw, w Tarnowskiem nie
spowodowała poważniejszych
szkód, ponieważ wszystkie
większe rzeki: Wisła, Raba,
Dunajec nie przerwały wałów

ochronnych. N5e zaszła także
konieczność ewakuacji 'ludzi i

dobytku, chociaż harcerze,
którzy wypoczywali w Druż-
kowie nad Dunajcem i wcza­
sowicze z ośrodka wypoczyn­
kowego w Cikowicach nad Ra­
bą musieli przenieść się w

suchsze tereny. Najwięcej u-

clerpieli mieszkańcy gmin,
przez które przepływają rzeki
Raba, Biała, Wisła, bowiem
woda z przeciekających wałów
zalała pola, drogi, a także wy-

rządziła spore straty w gospo­
darce komunalnej, wodnej 1
zniszczyła środowisko. W tym
roku najspokojniejsza była Wi­
słoka.

Na wczorajszym posiedzeniu
Wojewódzkiego Komitetu
Przeciwpowodziowego, które­
mu przewodniczył wojewoda
tarnowski Stanisław Nowak,
oceniono straty jakie wyrzą­
dził żywioł, przeanalizowano
przebieg powodzi, a także wy­
ciągnięto wnioski przed na­
stępną „wielką wodą”. Według
informacji podanej przez se­
kretarza WKP Jana Biedronia
w 20 gminach województwa
tarnowskiego ostatnia powódź
„kosztowała” 474 min 560 tys.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Partyła,
Kazimierz

Wiśniewski,
Jan Zieliń-

uczestniczył
wiceprzewodniczący RW PRON
Jan Karkowski.

Referat wprowadzający wy­
głosił sekretarz WK ZŚL Jó­
zef Podsiadło. Dla ogromnej
większości obywateli —

wiedział — drogę do zrozu­
mienia i poparcia naszych
przedwyborczych zamierzeń
wyznaczać będzie podejście do
spraw lokalnych, z którymi
obcują na co dzień. Przez ten
właśnie pryzmat spójrzmy na

sprawy województwa. Sytua­
cja gospodarcza i społeczna
województwa tarnowskiego

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Fot. OTTO LINK

Nie tylko Wymiana wczasowiczów

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

LONDYN (PAP). Nowy
prezydent Nigerii, generał
Ibrahlm Babangida w 14-

minutowym przemówieniu
radiowym w Lagos zarzu­
cił obalonemu prezydento­
wi gen. Buhariemu zbyt
surowe i bezkompromiso­
we stanowisko w sprawach
istotnych dla kraju.

Zasady dyskusji, konsul­
tacji 1 współpracy, które'

Nigeria

Po zamachu

stanu

Porozumienie związkowców
Bratysławy i Krakowa

(Inf. wł.). Działające w

Krakowie od kilku miesięcy
Wojewódzkie Porozumienie
Związków Zawodowych roz­
szerza kontakty z analogiczny­
mi organizacjami związkowy­
mi innych krajów socjalistycz­
nych. Wczoraj w Krąkowie za­
warta została umowa o współ-

Bratysławską Radą Związków
Zawodowych na laita 1996—
1990.

W ramach porozumienia pla­
nuje się m.in. wszechstronną
współpracę pomiędzy zaprzy­
jaźnionymi zakładami Braty-

. sławy i Krakowa oraz zakłada-

doświadczeń oraz rozwoju
współzawodnictwa międzyna­
rodowego pomiędzy WPZZ a (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

wyml. Zorganizowane mają
zostać również podstawy do

GK

ŃAL’85

W najbliższy poniedziałek
rozpoczyna się już kolejny rok
szkolny. Mamy nadzieję, że

tegoroczne wakacje, pomimo
nie nadzwyczajnej pogody u-

płynęły wszystkim druhnom 1
druhom przyjemnie i wesoło.
Akcja NAL jak sądzimy, po­
mogła Wam w zagospodarowa­
niu wolnego czasu, przysporzy­
ła wielu problemów, które na­
leżało rozwiązać, dała Wam
wiele satysfakcji wynikających
ź wywiązywania się z poszcze­
gólnych zadań drukowanych
na łamach naszej „Gazety”.
Jak co roku we wrześniu
przedstawiciele Krakowskiej
Chorągwi ZHP i przedstawi­
ciele „Gazety” spotkają się ■

Pożegnanie
wakacji

powinny obowiązywać
przy podejmowaniu decyzji
Naczelnej Rady Wojsko­
wej 1 federalnej władzy
wykonawczej, nie były re­
spektowane od momentu,
kiedy tylko rząd okrzepł
w 1984 r.

Babangida zapowiedział,
te będzie przestrzegał
praw człowieka 1 uwolni
dziennikarzy uwięzionych
prze® poprzednie władze.
Nie phcemy rządzić w ten

sposób, aby jednostka żyła 1
w obawie przed wolnością
wypowiadania się — o-

Świadczył. Zapowiedział
też reorganizację nigeryj-
skdeh »hiźft> bezpieczeń­
stwa.

Nowa cegła z NPCB zapewnia

lepszą izolację cieplną

Myślenie przynosi efekty
(Inf. wł.) Od początku tego nie mogła pogodzić się załoga

roku obowiązuje w budownic­
twie nowa norma zalecająca
lepsze niż do tej pory izola­
cje cieplne zewnętrznych ścian
budynków. W praktyce ozna­
cza to. że przy użyciu takich
samych jak dawniej materia­
łów, trzeba stawiać grubsze
ściany. Mówiąc inaczej — ma-

• jac tatką samą ilość cegieł te­
raz można wznieść mniej do­
mów. Z takim stanem rzeczy

największego w województwie
nowosądeckim producenta ma­
teriałów ściennych jakim jest
Nowosądeckie Przedsiębior­
stwo Ceramiki Budowlanej. Z

wyliczenia wynikało niezbicie,
że wznoszone z najbardziej
popularnego wyrobu jakim by­
ły .pustaki typu „max” denniki
powinny mieć ściainy o gru-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

najlepszymi drużynami tegoro­
cznej letniej akcji. Trudno je­
szcze dokładnie powiedzieć iłu
Was brało udział w zmaga­
niach o tytuł najlepszej l.naj-
bardzlej pomysłowej drużyny.
W dalszym ciągu oczekujemy
na Wasze listy, kroniki, pamię­
tniki 1 te wszystkie pamiątki
wakacyjne, które' mogłyby
przyczynić się do zdobycia
punktowanego miejsca.

Jak do tej pory do sztabu
akcji napłynęło ponad 1500 li­
stów. Wszystkie dokładnie
czytamy. Najciekawsze odkła­
damy, bo' właśnie wśród ich
autorów rozlosowane będą na­
grody. Cieszymy się, że 1 w

tym roku akcja NAL miała tak
ogromne powodzenie wśród
dzieci wstających na okres
wakacji w miejscu zamiesżka-
nta. . ..

Trzymamy drogowców za słowo

W grudniu chrzanowską drogą do Krakowa
(Inf. wł,) W latach siedem­

dziesiątych, w ślad za dynami­
czni® rozwijającą się podów­
czas motoryzacją przystąpiliś­
my do budowy autostrad. Po­
tem przyszły lata chude 1 au­
tostrady jako budowle luksu­
sowe zostały wstrzymane. Po
wielkich trudach udało się w

końcu przekazać do użytku ka­
wałek autostrady łączącej do­
kładnie Balice z Chrzanowem.
Autostrada była, ale pożytek z

niej był znikomy z racji bra­
ku sprawnego połączenia jej
• «ys‘»mem komunikacyjnym

Krakowa. Drogowcy zapewnia­
ją, że w grudriiu wszystko się
zmieni.

Obecnie trwają intensywne
prace przy budowie tzw. tym­
czasowego włączenia do ulicy
Radzikowskiego. Wczoraj wraz

z dziennikarzami budowę od­
wiedził wiceprezydent m. Kra­
kowa — Janusz Jakubowski, jednak odczuć braki cementu

Część robót została już wyko­
nana, chociaż... do przemiesz­
czenia w tak krótkim okresie
zostało ok. 50 tys. m sześć, zie­
mi, w tym połowa to sikały wy- drogowcy zapewniają or®r
magające odstrzelenia. Właduk- (SMłKOŃCZJSNnB NA STR.

ty wykonuje Kieleckie Przed­
siębiorstwo Robót Mostowych. Z
pomocą Krakowskiemu Przed­
siębiorstwu Robót Drogowych
pospieszył nowohucki „Trans-
bud”, który przewiózł już po­
nad 60 tys. m sześć, mas zie­
mi. Wydatnie przy budowie po­
magają też żołnierze. Dają się

do betonów, mączki wapien­
nej, a także barier sprężys­
tych.

Mimo jedr.nk tych kłopotów
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Z gośćmi i NRD

dyskusja
• kształceniu

zawodowym
młodego pokolenia
(Inf. wL) Wczoraj gościli

w naszym mielcie: zastęp­
ca iakretarza stanu <Łs.
kształcenia aawodowcgo
przy Radzie Ministrów
NRD — prof. dr Horst
Kuhn oraz kierownik Wy­
działu Stosunków Kulfru-

ralno-Naukowych Sekreta­
riatu Stanu — Zygfryd
Mehllng. Goicie przybyli
do Polski na zaproszenie
władz politycznych i o-

światowych. W Krakowie
podejmowali ich: sekretarz
KK PZPR — Kazimierz
Augustynek, wiceprezydent
m. Krakowa — Jan No­
wak 1 kurator krakowskie­
go Kuratorium — Mieczy­
sław Noworyta,

Głównym tematem roz­
mowy była wymiana do­
świadczeń związanych z

kształceniem i wychowa­
niem młodzieży uczącej się
w średnich szkołach zawo­
dowych obydwu państw.

Rodzina w programie
polityki społecznej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

czych stanowiły 18 proc, ogó­
łu zatrudnionych (60 proc, u-

prawinionych do tego świad­
czenia). W 1983 r. korzystało
z niego 877,7 tys. kobiet, z

czego 671,1 tys. — z zasiłku
wychowawczego. W ub. r. na

urlopach wychowawczych
przebywało 872,4 tys. kobiet,
a z zasiłku korzystało 553,3.
tys. Dalszy gwałtowny spadek
liczby kobiet korzystających
z zasiłku obserwuje się w br.

Zasadniczy wpływ — mó­
wiono w dyskusji — na kształ­
towanie się w Polsce modelu
zatrudnienia kobiet ma głów­
nie instytucja urlopów wy­
chowawczych. przy jednocze­
snej gwarancji zachowania
uprawnień pracowniczych np.
ciągłości pracy, stażu, gwaran­
cji powrotu na to samo sta­
nowisko iitd.

W sytuacji ograniczonych
możliwości wyboru form opie­

Kubańska delegacja
organizacji obronnej

w Krakowi®
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) go Sztabu Wojskowego
nież Kopalnię Soli w Wielicz- Ryszard Dmochowski 1
ce oraz b. obóe zagłady w Henryk Próchniewlcz z

Oświęcimiu, gdzie pod Ścianą LOK. (żur)

Dalekopisem z kraju...
Cm) Światowej sławy

kubańską rewię „Tropicana”
gościć będziemy w drugiej
połowie września. Na estra­
dach kilku miast, m. ta.

Wrocławia, Poznania, Toru­
nia, Gdańska, Katowic 1

Warszawy wystąpi 40-osobo-

wy zespół piosenkarzy, tan­
cerzy 1 muzyków. Zaprezen­
tują oni spektakl pełen tem­
peramentu 1 egzotyki, bo­
gactwa kostiumów 1 gorą­
cych rytmów samby, rumby
i cha-cha. Warto dodać, te

„Tropicana” gościła już m.

ta.: w Meksyku, Hiszpanii,
Szwajcarii, Danii, Szwecji i
USA. Po zakończeniu wystę­
pów w Polsce kubański ze­
spół uda się do Paryża.

WOJEWÓDZKI Urząd
Spraw Wewnętrznych w To­
runiu wszczął postępowanie
przygotowawcze w sprawie
nieprawidłowości w rozli­
czaniu różnego rodzaju im­
prez organizowanych przez
oddział PTTK na zlecenie

jednostek gospodarki uspo­
łecznionej na zamku w Go-

. lublu-Dobrzynlu.
Przypomnijmy, tt — Jak

dotychczas ustalono — m. in.
w czasie narad szkolenio­
wych, kursów, konferencji
i wycieczek spożywany był
alkohol, co zatajano w do­
kumentacji. Związane z tym

...i ze
PRZEZ pięć lat pewien

18-letni obecnie Jugosłowia­
nin nosił w jamie brzusz­
nej... nożyczki chirurgiczne,
które pozostawiono mu tam

podczas operacji usunięcia
wyrostka. Prasa jugosło­
wiańska podkreśla, że przez
cały ten czas ów młody
człowiek prowadził normal­
ne życie, aż do chwili, gdy
nożyczki — i to wykonane
ze stali — złamały aię i za­
częły mu dokuczać.

Operację usunięcia narzę­
dzia chirurgicznego, pozosta­
wionego w ciele pacjenta,
przeprowadzono w tej samej
klinice, w której przed pię­
ciu laty wycinano chłopcu
wyrostek.

W DOTKNIĘTEJ głodem
Etiopii daje się zauważyć
znaczną poprawę sytuacji, a

wskaźnik śmiertelności wśród

głodujących Etiopczyków w

ciągu ostatnich miesięcy
znacznie się obniżył.

Do niedawna Etiopia, li­
cząca 8 milionów ludności,
znajdowała się na czele li­
sty 20 państw afrykańskich,
które najdotkliwiej odczuły
skutki suszy. W tej chwili

Goście interesowali aię m.

ta. systemem rekrutacji
młodzieży do szkół zawo­
dowych, wyborem zawodu
przez sarnę młodzież oraz

poradnictwem zawodo­
wym, które jak wynikało
■ rozmowy naszych za­
chodnich sąsiadów, w NRD
stoi na wysokim poziomie,

tań)

Kongresmeni
amerykańscy
w Krakowie

Przebywająca w Polsce
na zaproszenie Głównej
Komisji Badania Zbrodni
Hitlerowskich — Instytutu
Pamięci Narodowej, dele­
gacja kongresmenów ame­
rykańskich, gościła w

dniach 27 i 28 sierpnia w

Krakowi*.

Parlamentarzyści z USA
podczas wizyty w podwa­
welskim grodzie zwiedzili
między Innymi Muzeum

Judaistyczne, cmentarz ży­
dowski 1 bożnicę na Kaizl-
mierzu oraz zabytki Stare­
go Miasta. Wczoraj, goście
udali się do Muzeum Mar­
tyrologii w Oświęcimiu —

Brzezince.

ki nad małym dzieckiem przez
rodzinę pracowniczą, koniecz­
ne staje się utrzymanie urlo­
pów i zasiłków wychowaw­
czych. Rozpatrzenia wymaga­
ła — wskazywano — metody
rewaloryzacji zasiłków. Obe­
cne „sztywne” progi dochodo­
we uprawniające do korzy­
stania z zasiłku wychowaw­
czego powodują znaczne

zmniejszenie się liczby upraw­
nionych do świadczeń. Doty­
czy to też okresowej walory­
zacji alimentów, bez koniecz­
ności indywidualnego rozpa­
trywania sprawy przez sąd.

Zwracano uwagę, że prak­
tyka realizacji świadczeń na

rzecz rodziny będzie się od­
bywała w trudnych warun­
kach gospodarczych.

Podsumowując tę część ob­
rad Z. Komender zwrócił u-

wagę na potrzebę głębszego
angażowania się zakładów
pracy w tworzeniu systemu o-

pieki nad rodzinami.

Śmierci złożyli wiązanki kwia­
tów.

Podczas pobytu w Krakowie
przedstawicielom SEMPI to­
warzyszyli działacze ZW LOK
s prezesem dr. Stanisławem
Gąciarzem, szef Wojewódzkie-

płk
płk
ZG

wydatki pokrywane były z

funduszu socjalnego, bądź
wliczane w koszty działalno­
ści eksploatacyjnej zlecenio­
dawców.

Prokurator wojewódzki w

Toruniu objął nadzór nad

prowadzonym postępowa­
niem.

KONTYNUOWANE jest
śledztwo w sprawie tragicz­
na) śmierci noworodków w

Wojewódzkim Szpitalu Ze­
spolonym we Włocławku.
Prokurator rejonowy we

Włocławku zastosował tym­
czasowe aresztowanie wobec
Mariana Rzadkowolskiege —

zastępcy ordynatora Oddzia­
łu Noworodków i Wcześnia­
ków w tym szpitalu.

M. Rzadkowolsklemu za­
rzuca się, że wbrew obo­
wiązującym zasadom użyt­
kowania leku albumina
dopuścił do podania prze­
chowywanego i przygotowa­
nego sprzecznie ■ tymi re­
gułami roztworu B-jproe. al­
buminy * glukozą — 8 no­
worodkom, w następstwie
czego nieumyślnie spowodo­
wał ich zgon.

Trwają Intensywne czyn­
ności śledcze zmierzające do

pełnego wyjaśnienia okolicz­
ności tej tragedii i ustalenia
osób odpowiedzialnych za jej
zaistnienie.

świata
Sudan boryka się ■ najwięk­
szymi trudnościami.

Obeante w Etiopii dziennie
nie umiera z głodu więcej niż
4—3 osób 1 liczba ta ni* jest
większa niż w innych kra­
jach Trzeciego świata.

CO NAJMNIEJ 4 więźniów
odsiadujących wyrok w

głównym ugandyjskim za­
kładzie penitencjarnym,
znajdującym się na przed­
mieściu Kampall, zostało w

ciągu ostatnich dni zagło­
dzonych na śmierć w wyni­
ku niedostarczenia im przez
strażników pożywienia — po­
dała agencja UPI powołując
się na doniesienia prasowe.

Według tych samych źró­
deł, główni dostawcy żywno­
ści dla więzień rządowych
przerwali dostawy do zakła­
du karnego w miejscowo­
ści Luaira z powodu nieu-
iszczenia przez zarząd wię­
zienia należnych qpłat. Na­
stąpiło to w tydzień po do­
konanym 27 llpca przez
wojskowych zamachu stanu,
w którego wyniku od wła­
dzy został odsunięty prezy­
dent Milton Obote.

„CHEMOBUDOWA"'. Dbać będziemy o sprawy

całego kraju, a szczególnie Krokowa
(Inf. wŁ) Wypełniona po

brzegi świetlica 'krakowskiej
„Chemobudowy”. Na wczoraj­
sze spotkanie ze swymi wybor­
cami przybyli kandydaci na

posłów do Sejmu PRL: Zyg­
munt Drzymała, Bolesława
Hrabia, Marian Konieczny,
Fryderyka Leniewicz-Urba-
niak, Adam Peszko, Celina Śli­
wińska, Jerzy Trela. Obecni
byli przedstawiciele władz po­
litycznych 1 administracyjnych
Krakowa oraz dzielnicy Kro­
wodrza.

W imieniu Krakowskiej i
Dzielnicowej Rady PRON go­
rąco powitał zebranych Apoli­
nary Cieślik a członek Woje­
wódzkiego Konwentu Wybor­
czego płk Ryszard Dmochow­
ski zaprezentował sylwetki
kandydatów znajdujących się
na liście Okręgu Wyborczego
nr 33. Wprowadzenia do dy­
skusji dokonał Tadeusz Wroń­
ski, podkreślając wielką rangę
wyborów do parlamentu. Mó­
wiąc o węzłowych problemach
Krowodrzy zwrócił uwagę na

konieczność likwidacji niedo­
borów wody, rozwoju inwesty­

„Żeby nie było znów grochem o ścianę..." 5 miejsce polskiej drużyny
(Inf. wł.) Obywatelskie ze­

branie konsultacyjne jakie
odbyło 3ię wczoraj w Domu
Strażaka w Gdowie zgroma­
dziło rzesze wyborców. Już
na pół godziny przed wyzna­
czonym terminem sala, w któ­
rej odbywało się spotkanie,
wypełniona była po brzegi.
Część mieszkańców gminy
Gdów stała na korytarzu.
Przybyłych powitał prowa­
dzący spotkanie Marian Cię­
żarek.

Prezentacji kandydatów na

posłów do Sejmu: Jerzego Ja-
skierni, Edwarda Łysika,
Franciszka Mamulskiego,
Ignacego Markowskiego, Sta­
nisława Suskiego, Wiesława
Żarnika, dokonał przedstawi­
ciel Wojewódzkiego Konwen­
tu Wyborczego Józef Kosso-
budzki-Orłowski.

Referat wprowadzający do
dyskusji wygłosił przedstawi­
ciel KR PRON Ryszard Pa­
jąk, omawiając równocześnie

deklaracje wyborczą.
Rozpoczęła się trwająca

przez kilka godzin burzliwa
dyskusja. Przeważała w niej
troska o rozwój gminy Gdów
i konieczność załatwienia naj­

ska wieś o bogatej historii i kul­
turze. skupia ludzi niezwykle
pracowitych i zaangażowanych
w pracy społecznej. Społeczną
aktywność wyznaczają prace
dwóch Podstawowych Organi­
zacji Partyjnych, koła ZSL,
Związku Podhalan i OSP. Je­
dnak problemów społeczno-go­
spodarczych i to nabrzmia­
łych od lat nie brakuje. Poro­
nin był miejscem obywatel­
skiego zebrania konsultacyj­
nego. Do wypełnionej sali
OSP przybyli kandydaci na

posłów PRL, Jan Łaciak, Ire­
neusz Wrzesień 1 Michał Zby-
szewski oraz przedstawiciele
władz politycznych i admini­
stracyjnych na czele z wice­
wojewodą nowosądeckim Jó-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kresie ilość mieszkańców ule­
gła podwojeniu, natomiast
izb lekcyjnych przybyło tylko
10 proc. Henryk Czarnobilskl
omówił problemy .pracowni­
ków księgowości i działów fi­
nansowych. Marian Harzyńskl,
stwierdził, że demokracja jest
koniecznością socjalizmu.

Zabierając głos w dyskusji
wojewoda tarnowski Stanisław
Nowak, mówił o potrzebach
ręgionu dębickiego, z których
większość jest już realizowana.

IWY WIŚNICZ: Wybierzmy dobrych posłów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nakazała u progu lat osiem­
dziesiątych dokonanie wręcz
precyzyjnego określenia dzie­
dzin, które należy przede
wszystkim rozwijać. Za takie
uznano w województwie go­
spodarkę żywnościową i rol­
nictwo, budownictwo miesz­
kaniowe, rozwój bazy ma­
terialnej oświaty oraz ochro­
nę zdrowia 1 środowiska. Te
ustalone priorytety stały się
podstawą kontynuacji planu
trzyletniego oraz wojewódz­
kiego programu wyborczego,
przyjętego podczas kampanii
wyborczej do rad narodowych.
Ta spójność pomiędzy progra­
mem wyborczym a planem
społeczno-gospodarczego roz­
woju Tarnowskiego utrzymy­
wana jest w dalszym ciągu.
Wiele udało się dokonać dzię­
ki wysiłkowi inwestycyjnemu
województwa wspartemu ak­
tywnością społeczeństwa, wie­
le czeka jeszcze na realizację.
Mówili o tym wyborcy, wska­
zując na sprawy, których wła­
ściwe rozwiązanie może mieć
wymiar nie tylko lokalny. Do
takich należy np. obciążenie
spółdzielczości różnymi podat­
kami, na oo zwrócił uwagę

cji oświatowych, a także han­
dlowych i usługowych.

Rozpoczyna się dyskusja.
Henryk Bałaban postulował,
aby przyszli posłowie zajęli
się w szczególności m. in. pro­
blemami budownictwa miesz­
kaniowego, sięgając przy tym
również do dobrych, w daw­
niejszych latach zdobytych
przez spółdzielczość mieszka­
niową, doświadczeń.

Stefan Kasperkiewicz postu­
lował, aby społeczeństwo in­
formowane było bez niedomó­
wień o najtrudniejszych nawet

problemach., tak, aby można

było wiedzieć, na oo stać, a na

co nie stać naszą gospodarkę.
Roman Malinowski akcento­
wał, Iż nowe uregulowania
prawne dokonane przez Sejm
mijającej kadencji zostały
przyjęte z aprobatą przez spo­
łeczeństwo, lecz w ślad za ty­
mi nowymi uregulowaniami
prawnymi nie idzie jeszcze
pełne ich w praktyce egzekwo­
wanie, a odnosi się to przede
wszystkim do całej rozległej
sfery — pasożytnictwa społe­
cznego, do rozmaitych „niebie­

skich ptaszków", tutaj musi
nastąpić zdecydowane, rady­
kalne działanie, przyspieszona,
skuteczna batalia.

Tadeusz Twardosz wniosko­
wał by posłowie pamiętali o

koniecznych nakładach na

naukę, oświatę 1 kulturą. Bo­
lesław Jasiński mówił o ko­
nieczności lepszego gospodaro­
wania i lepszego wykorzysta­
nia potencjału produkcyjnego,
o konieczności lepszego przy­
gotowywania inwestycji tak,
aby potem ich realizacja nie

tylko się nie przedłużała, ale
można ją było skracać. Jerzy
Ślusarek poruszył najważniej­
sze problemy młodego pokole­
nia, zaliczając do tych proble­
mów budownictwo mieszka­
niowe.

Kandydat na posła Adam
Peszko podziękował za wysoką
ocenę znajdujących się na li­
ście wyborczej kandydatów,
stwierdził, iż pragną oni oddać
wszystkie swe 'umiejętności,
siły, gorące serca sprawie pań­
stwa, narodu, społeczeństwa.
Sejm nowej kadencji musi
wykazać, że niezwykle konse­

pilniejszych potrzeb rolników.
Oto niektóre głosy jakie od­
notowałam.

Eugeniusa Dziubek przy­
pomniał przysłowie o rzuca­
niu grochem o ścianę. Zresztą
było ono. chyba myślą prze­
wodnią większości postulatów
kierowanych pod adresem
kandydatów na posłów do
Sejmu. Powiedział E. Dziubek:
„Mówi się, że jeteśmy w sta­
nie wyżywić się. W jaki spo­
sób — skoro ciągle jakość na­
szych produktów spada, ja­
kość mleka i płodów rolnych
pozostawia wiele do życzenia.
I tak to trwa. Zapanował w

Polsce jakiś dziwny wyzysk
człowieka przez człowieka.
Niechlujstwo, brakoróbstwo,
cwaniactwo wiedzie prym.
Czarny rynek podbija ceny i
jeszcze bardziej rozwija kan-
ciarstwo. Maszyny rolnicze,
nowe, już po paru miesiącach
rozlatują się. Nie ma węgla
dla rolników, nie ma prefe­
rencji dla rolników, a od rol­
ników się wymaga".

Zofia Stasiak mówiła o bra­
ku mieszkań dla nauczycieli
na wsi, braku funduszy na

Gospodarska rozmowa
zefem Niemcem i sekretarzem
KM PZPR w Zakopanem An­
drzejem Wargowskim oraz na­
czelnikiem miasta 1 gminy
Robertem Kłakiem, Zebranie
prowadził Józef Puziewicz
członek PRON. Zasadnicze tre­
ści Deklaracji Wyborczej
PRON zaprezentował Tadeusz
Szczepanek. Kandydatów na

posłów przedstawił przedsta­
wiciel Wojewódzkiego Kon­
wentu Wyborczego Franciszek
Tymbarski. Naczelnik miasta 1

gminy Robert Kłak omówił
stan realizacji najważniej­
szych zagadnień społeczno-
gospodarczych w Poroninie.
Wszystkich cieszy, że I etap
budowy wodociągu jest ukoń­
czony, woda to poważny pro­
blem w tej miejscowości jak 1

Oczywiście są to tylko niektó­
ra, bowiem spośród wielu wy­
bierać trzeba najpilniejsze.
Skupiając się na problemach
budownictwa mieszkaniowego,
stwierdził, iż należy doprowa­
dzić do takiej sytuacji aby na
własne „m” czekało się Jw
Tarnowskiem najwyżej pięć
lat.

W wystąpieniu Tadeusza
Ziobrowsklego dominowały re­
fleksje na temat problemów
środowisk ekonomicznych. An­
drzej Hanusz poruszał proble­
matykę prawną, zaś Franciszek

Adam Zygieł prezes GS w

Nowym Wiśniczu. Jako dzia­
łacza spółdzielczego niepokoi
go fakt, że spółdzielczość krę­
powana podatkami staje się
nierentowna, ma trudności w

inwestowaniu zwłaszcza, że u-

zyskanle kredytów staje się
problemem. Zwrócił on także
uwagę n» sprzeczności między
ustawami popierając to kon­
kretnym przykładem ustawy
o spółdzielczości 1 ustawy o

radach narodowych — Pro­
siłbym nowych posłów — po­
wiedział — aby unikać przy
podejmowaniu ustaw takich
rażących kolizji.

Wiele trafnych spostrzeżeń i
konstruktywnych wniosków
skierował do pretendujących
do poselskiego mandatu Leo­
pold Grabowski z Żegociny. Z

upoważnienia obywateli tej
gminy poddał pod rozwagę
przyszłych posłów takie spra­
wy jak dbałość o bardziej
sprawiedliwy podział dochodu
narodowego ńa wieś i miasto.
Aktualna sytuacja ■w tym
względzie w odczuciu obywa­
teli jest niesprawiedliwa. Tru­
dno np. rozwinąć wiejską sieć
handlową zgodnie z potrzeba­
mi skoro sama spółdzielczość
nie Jest w stanie temu zadaniu

remonty szkoły, trudnościach
stawianych nauczycielom,
którzy chcą kupić sobie dział­
kę i wybudować własny dom.
Henryk Matuszyk postulował
konieczność rozbudowy cia­
snego ośrodka zdrowia w

Gdowie.
— Obiecanek mieliśmy już

dość dużo, rolnictwo jest chy­
ba kulą u nogi — tak zaczął
swoje wystąpienie Władysław
Łanoszka. Mówił dalej o po­
datkach wyznaczanych dla
rolników i czynnikach hamu­
jących rozwój rolnictwa indy­
widualnego.

Zdzisław Dudek twierdził,
że będą istniały dotąd różni­
ce między robotnikiem ą chło­
pem, dopóki robotnik i rolnik
nie będzie jednakowo dobrze
pracować. Krytykował, lź
przy oddawaniu zboża ostro

przestrzega się, aby nie było
ono zawilgocone, zrośnięte
itd. Zaś z fabryki wychodzą
buble ulegające zniszczeniu w

przeciągu paru dni.
Wanda Bednarska poruszy­

ła temat rejonizacji, którą u-

znała za „wydłużenie drogi
od petenta do urzędu”. Mówi­
ła także o fatalnej komunika­

cji na terenie gminy Gdów, a

także połączeniach autobuso­
wych z Krakowem. Jak po­
wiedziała są wprawdzie 42

autobusy, ale tak napraw­
dę to nie ma się czym
dostać do Krakowa. Poddała
krytyce arogancję dyrekcji
PKS w Krakowie, która trak­
tuje po macoszemu wszelkie
prośby o lepsze zorganizowa­
nie komunikacji zarówno
wewnątrz gminy Gdów, jak i
w relacji Kraków — Gdów.

Pod koniec dyskusji mó­
wiono jeszcze o czynach spo­
łecznych na wsi, konieczności
zatarcia różnicy w poziomie
nauczania w szkole między
miastem a wsią, ochronie śro­
dowiska, konieczności uspraw­
nienia możliwości korzystania
z sanatoriów przez rolników.
Krytykowano także codzien­
ne wyłączanie prądu, które
jak na złość w okresie żniw­
nym przybrało na sile i w

ciągu dnia powtarza się paro­
krotnie.

Do problemów lokalnych
gminy Gdów ustosunkował
się przedstawiciel władz
gminnych.

(ip)

w całym regionie tatrzańskim).
Są zabezpieczone środki na

kolejny etap budowy.
Dyskusję rozpoczął Józef

Hagowski, radny WRN. Mó­
wił z gazdowską troską o pro­
blemach Poronina 1 gminy,
północnej granicy TPN, wy­
pasie owiec, rozbudowie szko­
ły, konieczności budowy prze d­
szkola i mieszkań dla nauczy­
cieli.

Zygmunt Rymanowski mó­
wił o konieczności pomocy
władz centralnych dla regionu
tatrzańskiego. O problemach
sportu wiejskiego, a także o

nierzadko tragicznej sytuacji
na wsi ludzi starych i niepeł­
nosprawnych powiedział Zbi­
gniew Kowalczyk. Młody gó­

Guz przedstawił sytuację śro­
dowisk robotniczych.

Jako ostatni zabrał głos Sta­
nisław Opałko, członek Biura
Politycznego, I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie. Podkreślił
on szczególne znaczenie i rolę
jaką pełni w naszym kraju
Sejm, który ma za zadanie
tworzyć ustawy, które przy­
czynią się do rozwiązania pro­
blemów wszystkich sfer życia.
Zwrócił uwagę na konieczność
wprowadzenia szybszego po­
stępu technicznego, szczególnie
w dziedzinach ^elektroniki i

podołać. Bliższego przyjrzenia
się i kontroli poselskiej do­
magają się dochody rolni­
ka. Krzywdzące Jest by na

kilogramie młodego bydła
rzeźnego zarabiał rolnik zło­
tówkę a po zawartości tłu­
szczu w mleku sądzić by moż­
na, że hoduje się u nas krowy
nadające się tylko pa zabie­
dzone przedmioty kultu reli­
gijnego w Indiach. Na zanied­
bania w budowie dróg i brak
funduszy na ten cel zwrócił
uwagę rolnik indywidualny
z Lipnicy Górnej Kazimierz
Przybyłko. Upominał się ró­
wnież o zaliczenie terenów
rolniczych w tym rejonie do
klasy ziem górskich, z czego
wynikają określona preferen­
cje 1 do których rolnicy zie­
mi bocheńskiej mają uzasad­
nione prawo.

Antoni Bielawski mówił o

łączności telefonicznej na wisi, o

problemie zatrudnienia absol­
wentów szkół zawodowych
zgodnie z potrzebami gospo­
darki.

Głosów było w tej wielogo­
dzinnej dyskusji dużo, wypo­
wiadali się ludzie znający po­
trzeby regionu i poprzez nie

sygnalizowali sprawy dotyczą­

kwentnie i kompetentnie bę­
dzie egzekwował realizację
ustaw. Podkreślił również ko­
nieczność i doniosłą sprawę
kontroli administracji, a także
kontroli tworzenia dochodu na­
rodowego dla prawidłowości i
doskonalenia działań w tym
zakresie. Stwierdził, iż niezbę­
dne jest dalsze doskonalenie

systemu reformy gospodarczej,
a także konieczna jest więk­
sza dbałość o wdrażanie postę­
pu technicznego przede wszy­
stkim dla ograniczania, likwi­
dowania energochłonności 1
materiałochłonności. Zapewnił,
iż troską krakowskich posłów
będzie dbałość o sprawy ca­
łego kraju, ale także i o spra­
wy Krakowa. (bp)

Wczoraj odbyło się także o-

bywatelskie spotkanie konsul­
tacyjne w Krakowskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej przy
ul. Kurczaba 25, w którym
uczestniczyli następujący kan­
dydaci na kandydatów na po­
słów: Anna Kapała, Janusz
Kowalski, Władysław Łabędź,
Gwidon Ryslak, Barbara Wiła.
Włodzimierz Wykurz.

ral Józef Pawlikowski stwier­
dził, że młodzi są chętni do
pracy społecznej. Dowodem
tej postawy są czyny młodzie­
ży na Stasikówce. Jerzy Za-
brzewski, Władysław Biel dy­
rektorzy wiejskich szkół na­
kreślili trudną sytuację wiej­
skiej oświaty. Mówiono także
o konieczności zwiększenia li­
mitów na materiały budowla­
ne, złej komunikacji, małej
ilości opału.

Spotkanie w Poroninie było
miejscem mądrej, odpowie­
dzialnej dyskusji. Była w niej
troska o polepszenie warun­
ków życia, pracy mieszkańców
społeczności wiejskich. Zebra­
nie poparło wszystkich pre­
zentowanych kandydatów na

posłów PRL. (sk)

automatyzacji, co pozwoli na

szybszy rozwój gospodarczy.
Nawiązał też do zasad reformy
gospodarczej, stwierdzając, że
nłe ma od niej odwrotu. Omó­
wił główne założenia planu
pięcioletniego, który przede
wszystkim zakłada rozwój bu­
downictwa mieszkaniowego,
służby zdrowia, oświaty, ochro­
ny środowiska i gospodarki
komunalnej. W spotkaniu u-

czestniczył m. in. przewodni­
czący WRN w Tarnowie Mie­
czysław Menżyński.

(wisi)

ce całej polskiej gospodarki,
wymagające poparcia naszego
parlamentu.

Kandydujący na posła pre­
zes WK ZSL Stanisław Party-
ła podkreślił fakt, że ta oby­
watelska rozmowa jest tym
istotniejsza, że odbywa się w

czasie kiedy zastanawiamy się
jak wyjść z kryzysu. Nie mo­
żna oczekiwać — powiedział,
że wszystkie sygnalizowane
sprawy zostaną w krótkim
czasie rozwiązane, ale zdyscy­
plinowanie postaw, obywatel­
skie 1 dojrzałe podejście do
trudności naszego życia może
znacznie moment ich załatwie­
nia przybliżyć. Później zabrali
głos również kandydaci na po­
słów: Zofia Czaja, Stanisław
Ciuba, Henryk Czech, Edward
Boroń i Zdzisława Gnoińska.

Bardzo trafną konkluzją
wczorajszego spotkania w Wi­
śniczu Nowym, jak zresztą
wielu innych teWch spotkań,
może być to co na zakończe­
nie swojej wypowiedzi wyra­
ził trawestując słowa poety
Leopold Grabowski z Żegoci­
ny — wybierzmy takich po­
słów aby zapewnić sobie rzą­
dy mądrych i dobrych ludzi.

tor)
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Boisko za miękkie, a szatni... nie ma
(Obsługa własna). Mecz s wę­

gierskim zespołem Ferencvaros

był przede wszystkim general­
nym sprawdzianem gotowości
Stadionu Śląskiego do spotkania
s Belgią. Kadra PZPN wygrała
a węgierskim zespołem 2:0 (1:0)
i trener Piechniczek był z po-
staWy swoich podopiecznych za­
dowolony, ale trudno być zado­
wolonym z przebiegu prac na

samym stadionie. Waldemar Ma-

tysik, który zszedł po pierwszej
części gry z boiska stwierdził,
żo płyta jest za miękka. O stanie

prac w budynku mieszczącym
szatnie mogłem się przekonać
naocznie. Niestety nie nasuwają
ml się x tej obserwacji optymi­
styczne wnioski. Mecz z Belgami
już za dwa tygodnie a tymcza­
sem budynek wygląda, jakby
dopiero był przygotowywany do
remontu. Znając przedsiębior­
czość śląskich działaczy można
im wierzyć, iż 11 września wszy­
stko będzie gotowe, tylko jedno­
cześnie trzeba się zastanowić,
czy następny remont nie będzie
musiał być przeprowadzony już
za kilka miesięcy.

Kolarskie Mistrzostwa Świata

Przed startem do wyścigu
drużynowego na 100 km prezes
PZKol Zbigniew Rusin był po­
dobnie jak Ryszard Szurkowski

spokojny i twierdził, że polskich
kolarzy stać na bardzo dobry
wynik. Wynik był rzeczywiście
wyśmienity. Okazało się jednak,
że rywale przygotowali się jesz­
cze lepiej. Złoty medal zdobyła
czwórka kolarzy ZSRR w rewe­
lacyjnym czasie 1:51.09, a więc
pokonując trasę z przeciętną
prędkością 53,93 km/godz. Sre­
bro przypadło dość niespodzie­
wanie Czechosłowakom, a brą­
zowy medal wywalczyli bronią­
cy tytułu Włosi. Lech Piasecki,
Andrzej Mierzejewski, Zenon
Jaskuła i Paweł Bartkowiak u-

zyskali czas 1:53,28 co wystar­

W Pucharze Polski

Cracovia i Hutnik grają dalej
CRACOVIA — STAL M. 3:1

(2:1). Bramki: Kasperek w 8 i

62, Szymanowski w 19 min. dla
„pasiaków”; Sliwowski w 27 min.
dla gości.

Do sporej niespodzianki doszło
w Krakowie, gdzie Cracoyia
wyeliminowała z dalszych gier
pucharowych I-ligową Stal Mie­
lec. Od pierwszych minut „pa*
siaki” — nie czując zupełnie re­
spektu przed bądź co bądź gra­
jącą o dwie klasy wyżej drużyną
— śmiało zaatakowały i już po
19 minutach na tablicy widniał
rezultat 2—0 . Najpierw Kaspe­
rek wykorzystał niezdecydowa­
nie Fedoruka, a w chwilę po­
tem Szymanowski, po otrzyma­
niu dokładnego podania od Gra­
by, z bliska pokonał Pazdana. I
choć w 27 min. Sliwowski popi­
sał się celnym trafieniem z 16
m, krakowianie kontrolowali

przebieg wydarzeń na boisku.

Szybkie, składne akcje gospoda­
rzy — od miesięcy nie oglądane
na tym stadionie — mogły zado­
wolić najwybredniejszych kibi­
ców.W30min. Tyrkaiw44
Nurkowski mogli podwyższyć
rezultat, lecz uczynił to dopiero
w 62 min. Kasperek, wykorzy­
stując zamieszanie podbramkowe
po rzucie rożnym. Stalowcy
mieli dwie wyborne sytuacje po
zmianie stron (po dwóch piłka­
rzy przed Holocherem), lecz wy­
nikło to z nieodgwizdania spalo­
nych przez arbitra. W sumie pe­
wne i zasłużone zwycięstwo

Turniej tenisowy TKKF
Krakowskie Towarzystwo

Krzewienia Kultury Fizycznej
organizuje w dniach 31 sierpnia
i 1 września dzielnicowe turnie­
je tenisa ziemnego. Rozgrywki
zostaną przeprowadzone w śród­
mieściu, Krowodrzy i Nowej Hu­
cie.

Turniej organizowany przez
Zarząd Dzielnicowy w Śródmie­
ściu rozegrany zostanie na kor­
tach Nadwiślanu. Zgłoszenia w

dniach 28—30 sierpnia przyjmo­
wane będą w lokalu przy ul.
Podzamcze w godzinach od 9
do 15.00. Losowanie turnieju 3*
hm. o godzinie 15.00. Na kortach
TKKF „Alka” organizuje turniej
Zarząd Dzielnicowy Krowodrzy.
Zgłoszenia przyjmowane są w

lokalu przy ul. Koniewa dziś i

jutro w godzinach 8.00—18.00.
Losowanie 29 hm. o godzinie
18.00. W Nowej Hucie rozgryw­
ki turniejowe będą prowadzone
na kortach „Hutnika”, a zgłosze­
nia przyjmowane są w lokalu
na os. Słonecznym -3A w godzi­
nach 13.00 do 17.00. Losowanie

odbędzie sie 30 hm. o godz. 15.00.
(m)

W kilku wierszach
W meczu eliminacyjnym pił-

karslch mistrzostw świata gru­
py 8 strefy europejskiej roze­
granym w Timisoarze, Rumu­
nia pokonała Finlandię 2:0 (1:0).

0 Już w pierwszej rundzie

tenisowego turnieju , Flushing

OGŁOSZENIA

EKSPRESOWE

Rozpisałem się dużo • stadio­
nie, a teraz kilka słów o meczw

Było to spotkanie o wybitnie to­
warzyskim charakterze. Polacy
grali na dużym luzie 1 w pierw­
szych 23 minutach pokazali kil­
ka ciekawych akcji. Ozdobą me­
czu były dwie piękne bramki. W
16 min. Komornicki strzelił xza

linii pola karnego w samo „o-
kienko” bramki Zsiborasa. W 59
minucie Dziekanowski przerzucił
piętą piłkę przed siebie 1 ślicz­
nym strzałem ustalił wynik
spotkania.

Wygrana 1:0 cieszy — powie­
dział trener Antoni Piechniczek.
Celem sprawdzianu było przy­
zwyczajenie zawodników do wa­
runków, w jakich będą grali s

Belgami. Przecież część z nich

nigdy nie występowała na tym
stadionie.

POLSKA: Cebrat — Pawlak,
Wójcicki, Przybyć, Ostrowski —

Tarasiewicz, Matysik (46 min.

Karaś), Buncol (67 min. Prusik),
Komornicki (85 min. Wdowczyk)
— Dziekanowski, Smolarek (67
min. Pałasz). (JK)

czyło jednak tylko do zajęcia 5
miejsca. Naszą drużynę wyprze­
dził jeszcze minimalnie zespół
NRD.

„Trudno było nawet popędzać
naszych chłopców — powiedział
Z. Rusin, który podczas wyścigu
występował w roli kierowcy na­
szego wozu technicznego, cały
czas jechali równym 1 bardzo

mocnym tempem, grubo prze­
kraczającym 50 km/godz. Szyb­
ciej już po prostu nie było moż­
na. A jednak okazało się że aź
4 drużyny dokonały tej sztuki.
Nasi byli naprawdę dobrze przy­
gotowani. Świadczy o tym choć­
by fakt, że nasza drużyna, jako
jedna z nielicznych ukończyła
wyścig w komplecie”.

Cracovii, co pozwala z optymiz­
mem oczekiwać spotkań o III-

ligowe punkty.
CRACOVIA: Holocher — Ci­

sowski (77 min. Cendrowicz),
Mikos, Baliga, Tyrka — Wrześ-
niak (46 min. Skalski), Szymano­
wski, Kasperek — Orzeł, Graba,
Nurkowski.

Sędziował D. Stawicki z Łodzi.
Żółta kartka Mierzwiński. Wi­
dzów 2 tys. (GA)

PIAST — HUTNIK 6:1 (0:0).
Jedynego gola na wagę awansu

strzelił Bargiel w 80 min.
Krakowianie odnieśli w pełni

zasłużone zwycięstwo, a tak na

dobrą sprawę powinni byli strze­
lić więcej bramek. Już w pierw­
szych minutach kanonada hut­
ników 3-krotnie lądowała- na

poprzeczce (Walankiewicz, Wój­
cik i Śmiałek). „Piastunki” o-

graniezały się do nielicznych
kontrataków.

HUTNIK: Kocoń — Słowakie­
wicz, Kot, Dybczak, Śmiałek —

Sysło, Walankiewicz, Bargiel,
Putek — Szczecina, Wójcik.

Sędziował R. Wdowiak z Le­
gnicy. (al)

W innych meczach 1/16 PPt
Lubuszanin — Stilon 1:0, MK
Katowice — Victoria Jaw. 0:2,
Mazovia — Gwardia Szczytno
1:2, AKS Niwka — Górnik Knu­
rów 1:0, Włókniarz — Gwardia
W-wa 2:0, Start — Stal St. Wola
3:2, Warta — Odra Opole 1:0,
Hetman — Korona 1:1, karne
2:4.

Strzelcy z Krakowa

wystąpią na MS i ME

W najbliższym czasie polskich
strzelców sportowych oczekują
dwie ważne imprezy. We włos­
kiej miejscowości Montecatini

odbędą się Mistrzostwa Świata
w skeecie i trapie, natomiast w

Osijek (Jugosławia) zawodnicy
rywalizować będą o tytuły mir
strzów Europy. Zarówno w Mon­
tecatini jak i Osijeku wystąpią
zawodnicy „Wawelu” i „Wisły"
Kraków. W Mistrzostwach Świa­
ta w skeecie wystąpi Zdzisław

Zapała. Zawodnik „Wawelu"
wspólnie z legionistą Andrzejem
Socharskim bronić będą biało-

czerwonych barw w konkuren­
cji indywidualnej. Warto pod­
kreślić, że do Włoch wyjedzia
tylko czwórka naszych zawodni­
ków: dwie kobiety i dwóch męż­
czyzn.

Znacznie liczniejsze grono na­
szych reprezentantów wyjeżdża
na Mistrzostwa Europy. W na­
szej kadrze w konkurencji pisto­
letu dowolnego wystartuje Jerzy
Pietrzak z krakowskiej „Wisły”.

(m)

Meadow powiało sensacją. O
krok od wyelimlowania' był
rozstawiony z nr 1 John McEn-
roe. Pokonał on wprawdzie w 5
setach Glicksteina, ale piąty set

tego spotkania kończył się tie-
breakiem. Wynik spotkania
6—1, 6—7 (tle-break 3—7), 2:6,
8—3, 7—6 (tie-break 9—7) dla
McEnroe.

GARAŻ „blaszak", do złożenia —

sprzedani. Tel. 34-22-94. g-79522

SILNIK 1300, skrzynię biegów oraz

wiele innych części do Renault S.

magnetowid, błam karakułowy —

sprzedam. Kraków, ul. Pigonia
4/21. g-TOOM
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Poseł nie może tak po prostu
reprezentować tylko młodzieży

Tegoroczne wybory będą o-

kazją do stworzenia przez mło­
de pokolenie silnej grupy w

polskim parlamencie. Prakty­
ka dowodzi, że nie zawsze tak
bywało, nie zawsze głos mło­
dych był brany pod uwagę w

pełnym tego słowa znaczeniu,
często zostawał gdzieś po dro­
dze, niby to przez przypadek
zapomniany.

Kto powinien mnie repre­
zentować na forum sejmowym?
Jakim cechom powinien odpo­
wiadać poseł? Czy posłem po­
winna być osoba młoda czy
też w wieku dojrzałym? itd.
itd. Te pytania często stawia­
ne są przez młodych wybor­
ców. A wszystkie sprowadzają
się do jednego:
JAKI POWINIEN BYĆ

POSEŁ?
O wypowiedź na ten temat

poprosiłam trzech młodych lu­
dzi, przedstawicieli różnych
środowisk zawodowych, dzia­
łaczy społecznych i młodzieżo­
wych. Oto co zanotowałam:

Rafał Roesler — pracownik
naukowy Wydziału Prawa
Uniwersytetu Jagiellońskiego,
radny dzielnicy Śródmieście:

— Chciałbym, aby byli to lu­
dzie niezależni, kierujący się
w swych decyzjach i działa­
niach własnym rozumem i ser­
cem. By byli konsekwentni i
walczyli o swoje racje. Nie
mogą jednak zapominać, iż
winni tworzyć takie koncepcje,
które mają choć cień szansy
na realizację. Inaczej wszyscy
krzykną, że młodzi to ludzie
bujający w obłokach, którym
nie można powierzać odpowie­
dzialnych zadań. Od parunastu
miesięcy sprawuję funkcję ra­
dnego i na co dzień widzę jak
wiele spraw zależy od realne­
go do nich podejścia, a nie
wychodzenia z motyką na słoń­

ce, ot, aby tylko coi odbębnić.
Nie mogą też zasiadać w par­
lamencie osoby, które chcą
tylko „odsiedzieć" swoją ka­
dencję nic nie robiąc, nie na­
rażając się po drodze nikomu.
A to dzisiaj jest powszechne
na każdym kroku, może więc
i przejść do parlamentu. Roz­
ważań o ideale posła nie moż­
na prowadzić w oderwaniu od
realiów dnia dzisiejszego. Swój
głos chciałbym oddać na czło­
wieka stałego politycznie, któ­
rego postawa, dotychczasowe
dokonania świadczyłyby o pe­
wnej pryncypialności podej­
ścia do spraw najważniejszych.
Poza tym musi on legitymo­
wać się praktyką w działalno­
ści publicznej, szczególnie w

gorącym okresie ostatnich lat.
Ma przecież podołać obowiąz­
kom reprezentowania swych
współobywateli, nie może więc
dać się zaskoczyć wydarze­
niom, pozwolić na wymane­
wrowanie. Musi znać realia i
umieć przewidywać. Myślę, że
byłoby wielkim błędem, gdyby
reprezentanci młodego pokole­
nia, jako główny swój atut,
wypisali na transparencie wy­
borczym datę urodzenia. By­
łoby to żałosne i śmieszne.
Przecież poseł nie może re­
prezentować tak po prostu i w

ogóle młodzieży. Przecież
wszelkie wybory są walką o

wpływy polityczne, gospodar­
cze i społeczne. Na całym
świecie do parlamentów, sena­
tów — poszczególne organiza­
cje polityczne i społeczne for­
sują swoich kandydatów. Kan­
dydat nie może być znikąd.
Musi to być człowiek, który
mimo młodego wieku jest jed­
nak obeznany z funkcjonowa­
niem mechanizmów politycz­
nych- Kandydat na posła po­
winien być także elokwentny,
bystry, posiadać dar nawiązy­

wania kontaktów z ludźmi, dar
przemawiania i przekonywa­
nia. Ktoś kto nie ma treningu
występowania na publicznym
forum może nie podołać obo­
wiązkom stając oko w oko z

wyborcami.
Władysław Michalski — ro­

botnik z Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacji, prze­
wodniczący koła zakładowego
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży . Polskiej:

— Według mnie posłem po­
winien być człowiek młody. V-
ważam, że w naszym Sejmie
zasiada zbyt dużo osób w po­
deszłym wieku, a oni mimo
najszczerszych chęci nie znają
tak dobrze spraw ludzi młode­
go pokolenia jak my sami,
młodzi. Wyliczając dalej ce­
chy, którymi powinien odzna­
czać się poseł dodam, iż musi
on mieć zawsze swoje zdanie,
umieć je bronić, nie uginać się
pod presją, a jeśli zajdzie po­
trzeba powiedzieć — nie. Poseł
musi cieszyć się powszechnym
zaufaniem, dysponować wie­
dzą, być jakimś autorytetem w

środowisku, w którym żyje i
pracuje. Myślę, że w środowi­
skach młodzieżowych najła­
twiej. jest sprawdzić takich
właśnie ludzi. Powinniśmy wy­
brać jak najwięcej przedstawi­
cieli naszego pokolenia, nawet

jeśli nie każdemu z nich w cza­
sie trwania kadencji Sejmu
uda się zrobić coś konkretne­
go. Najważniejsze, by młodzi
uczyli się pewnych mechaniz­
mów życia, próbowali swych
sił w parlamencie. Proszę spoj­
rzeć na. barwną postać z seria­
lu telewizyjnego „Saga rodu
Palliserów", na Irlandczyka,
posła pana Fina. To człowiek
młody, nie uginający się pod
niczyją presją, ostro przeciw­
stawiający się starym, konser­
watywnym spojrzeniom na o-

taczającą rzeczywistość. Sejm
nowej kadencji powinien stwo­
rzyć pewną szansę na zapre­
zentowanie naszego, młodego i
świeżego spojrzenia, na bolą­
czki dnia codziennego. A nuż
będą to słuszne uwagi. Ludzie
młodzi stanowią zbyt poważny
procent w naszym kraju, by
mieli być reprezentowa­
ni tylko przez niewielką licz­
bę . posłów. Tak wiele jest
przecież spraw do załatwienia
dla ludzi młodych, młodych ro­
dzin, młodych robotników. Wy-
daje mi się, że właśnie młodzi
posłowie najlepiej to zrozu­
mieją i najlepiej pomogą. Ze­
brania konsultacyjne, spotka­
nia z kandydatami są dosko­
nałą okazją do poznania wszel­
kich kłopotów naszych środo­
wisk. Ludzie, którzy przycho­
dzą na takie spotkania są w

różnym wieku i z przyjemno­
ścią stwierdzam, że granica
między granatowymi dżinsa­
mi a siwymi włosami zaciera
się, gdy chodzi o wspólną spra­
wę. Starsi zaczynają nabierać
do nas — młodych zaufania.
A my musimy im na to zaufa­
nie odpowiedzieć konkretną,
rzetelną robotą i pomocą.
Wśród kandydatów na kandy­
datów na posłów do Sejmu,
podczas wspomnianych, zebrań
konsultacyjnych — zasiada
sporo młodych ludzi. I tych
młodych ludzi, którzy wyka­
zują talent w dziedzinie poli­
tyki i chęć do pracy na rzecz

społeczeństwa i kraju trzeba
popierać.

Jan Olszewski — pracownik
Przedsiębiorstwa Zmechanizo­
wanych Robót Inżynieryjnych,
członek ZD ZSMP, przewodni­
czący koła zakładowego ZSMP,
kierownik Wydziału Napraw
Dźwigów:

— Chodzi o to, byśmy wy­
brali takich przedstawicieli, z

których będziemy zadowoleni,
by każdy mógł powiedzieć, że
jego poseł to niemal jego dru­
gie ja. Jednak by dobrze wy­
brać trzeba wiedzieć na kogo
głosować, być pewnym swojej
decyzji. Bardzo pomocne w

wyborze są zebrania konsulta­
cyjne, na których dokonuje się
prezentacji kandydatów na

kandydatów na posłów do Sej­
mu. Kandydaci podczas spotkań
reprezentują swój program, jak
widzą rozwiązanie problemu
regionu i kraju, które sprawy
uważają za najważniejsze itd.
Są to to niezmiernie ważkie
spotkania, podczas których
mamy możność poznania kan­
dydatów na kandydatów na

posłów. Głosując już więc na

konkretne osoby będziemy
mieć w pamięci ich sylwetki i
to, co nam — wyborcom za­
prezentowali, a nie tylko pusto
brzmiące nazwiska na kartach
do głosowania. Myślę, że waż­
ne jest, by podczas spotkań
konsultacyjnych kandydat na

posła zaprezentował swoją
przedsiębiorczość, energię i za­
pał. Bo takim cechom musi
odpowiadać osoba zasiadająca
w polskim parlamencie. Poseł
musi znać' życie i wiedzieć o

nim jak najwięcej. Musi to być
człowiek młody, chociaż pra­
ktyka dowodzi, że ze zdaniem
młodego nikt się nie liczy. Z
góry zakłada się jego słabsze
przygotowanie, brak kompe­
tencji. doświadczenia. Uważam
jednak, iż ci, którzy zasiądą w

końcu w Sejmie, muszą być na

tyle przebojowi, by nie ulegali
żadnej presji i zawsze prezen­
towali do końca swoje własne

zdanie, choć byłoby ono dalece
różne od zdań starszych po­
słów.
Notowała:

IZABELA PIECZARA

Nieszczęście czyha na każdym kroku
Kontrola, którą ostatnio przeprowadzili Inspektorzy

pracy w Krakowskiej Spółdzielni Inwalidów Niewido­
mych wykazała mnóstwo uchybień wobec podstawowych
przepisów bhp I prawa pracy. Bez żadnej przesady moż­
na mówić o skandalu. Jest to tym boleśniejsze, że 1200-
-osobowa załoga spółdzielni to w przeważającej części
inwalidzi z poważnymi wadami wzrekn i słuchu.

Pinezkarnia

Jest to mały budynek, Jed­
nopiętrowy. Z jednej strony
cały w szkle. Dawniej była
tu świetlica. Dzisiaj dano w

jej miejsce jeden z wydzia­
łów spółdzielni. Kilkanaście
stanowisk pracy, zaplecze mi­
kroskopijnej wielkości i... to

wszystko. Robotnice i robotni­
cy całymi latami przebywają
w niezwykle trudnych warun­
kach. W każdej chwili grozi
im, wypadek przy obsługiwa­
niu niesprawnych maszyn.

Sporo zastrzeżeń (i to bar­
dzo poważnych) mieli inspek­
torzy właśnie do maszyn. Zni­
szczone obudowy, pod którymi
szybko przesuwa się pas
transmisyjny, prowokują nie­
szczęście. Wystarczy, żeby ro­
botnica nieznacznie odchyliła
rękę... Sytuację pogarsza fakt,
że maszyny i urządzenia do
wytwarzania pinezek, gwoździ
tapicerskich i gwintowania
nakrętek ustawiono zbyt blis­
ko siebie. Zdarza się, że pra­
cownicy dotykają się łokcia­
mi przy wykonywaniu swoich
czynności.

Wiele złego dzieje się na za­
pleczu. Prowadzą do niego
obskurne drzwi. W środku jest
podobnie. Lepiące się od bru­
du umywalki, na podłodze
rozrzucone pudełka po na­

ście do mycia rąk. W ubi­
kacji śmierdzi. Nie ma deski
klozetowej. Szafki na ubrania
ściśnięte, jedna przy drugiej.
Żeby przejść na koniec poko­
ju, trzeba przeciskać się mię­
dzy metalowymi pudłami. Dla
osób, które nic lub prawie nic
nie widzą, taki spacer to

prawdziwa gehenna'.

Galwanizernia

W małym 1 starym budy­
neczku pracują przeważnie
zdrowi ludzie. Wymaga te­
go specyfika wykonywanych
czynności. Dozują toksyczne
substancje i robią niebezpiecz­
ne dla zdrowia mieszaniny.
Następnie wlewają je do gal-
wanizatora, gdzie przeróżne
metalowe przedmioty pokry­
wa się specjalną powłoką che­
miczną.

Proces technologiczny nie o-

szczędiza ani dróg oddecho­
wych, ani phic. Dozór tech­
niczny spółdzielni nie stara

się zredukować do minimum
istniejącego zagrożenia. Nad
gałwanizatoram! unoszą się
trująco opary. Szczypią w fr­
ezy i w nos. Trudno głęboko
oddychać. Nieprzywykłym do
tych warunków po kilku mi­
nutach zbiera się na wymioty.
A wentylacja nie działa. Có
prawda w gałwantoatomt

wiszą wielkie pochłaniacze
wyziewów, ale praktycznie są
zupełnie bezużyteczne. Jeżeli
chociaż trochę zgarną do swo­
jego wnętrza, to i tak na nic
cała zabawa. Końcówka syste­
mu wentylacyjnego znajduje
się w tym samym pomieszcze­
niu co maszyny. Od dłuższego
czasu trwa remont galwani­
zerni, jednak jak na razie wa­
runki pracy są więcej niż zSe.

Pokoje socjalne również po­
zostawiają dużo do życzenia.
W łaźni i szatniach lepiej nie
zbliżać się do ścian, żeby nie’
ubrudzić ubrania. Cuchnie tak
samo jak przy galwanizato-
rach. Maleńkie pokoiki za­
pchane metalowymi szafkami,
zdewastowanymi krzesłami i
stołami. W klitce z prysznicem
nie ma drewnianej podłogi.
Podczas mycia trzeba stać na

betonie.

Prasa

Ten wydział znajduje się w

głównym budynku spółdzielni,
na parterze. Na niezbyt dużej
powierzchni zgromadzono kil­
kadziesiąt maszyn. Wytwarza
się tutaj plastikowe i metalo­
we części do produktów final­
nych. Jest bardzo ciasno, z

trudem można poruszać się po
hali. Dla inwalidów jest to

problem czasami nie do roz­
wiązania. W jaki sposób mogę
dotrzeć do mojego urządze­
nia? — zastanawiają się prze­
straszeni.

W ubikacji f łaźni, które
mieszczą się obok, podobnie
jak w innych tego typu po-
miesaczeniaeh spółdzielni se­
desy kiwają się na wszystkie
strony. Drzwi od prysznica

wyjęte a zawiasów, odrapane,
połażone luzem. Żeby się wy­
kąpać trzeba wejść pod prysz­
nic razem z drzwiami i zaba­
rykadować się od środka.

Szatnie podzielono szafkami
na dwie części: dla kobiet i
dia mężczyzn. Miejsca mało.'
Do tego jeszcze w części ko­
biecej ktoś (?) urządził utaj­
nione stanowisko pracy. Za­
miast kącika na odpoczynek
jest punkt montowania prze­
łączników.

Elektrotechnika

Największy i najważniejszy
wydział. Wysoką, obszerna sa­
la. Rrzy stolikach siedzą ko­
biety i mężczyźni. Niewidomi
i zdrowi. Składają z elemen­
tów końcówkę sznura przełą-
czeniowego, tną na kilkucen­
tymetrowej długości przewody
i je odizolowują. Ci zdrowi,
układają wiązki kolorowych
przewodów według wzoru na­
malowanego na tablicach.

Chociaż pomieszczenie jest
obszerne, czuć zapach nieprzy­
jemnie drażniący nozdrza. Nie
dość, że okna zalepione od
brudu, to jeszcze wentylacja
prawie nie działa. Jeden z

niewielu wentylatorów przez
całą zimę, wiosnę i część lata
był zaklejony papierem. Na
betonowej podłodze pełno
dziur. Nie są duże, ale sku­
tecznie zatruwają życie nie­
widomym. Nietrudno złamać
lub skręcić nogę.

Pojawia się problem trak­
towania osób niepełnospraw­
nych. Pokrzywdzeni przez Io»
pracownicy narzekają na dy­
skryminowanie ich. Nie zasłu­

żyli sobie na to. Mistrz wyzy­
wa niewidomych od najgor­
szych. Panuje niemiła atmo­
sfera. Do tego jeszcze ciągłe
zmiany produkcji. Niewido­
mi nie zawsze mogą sobie z

nimi poradzić. Odbija się to

niekorzystnie na zarobkach.
W spółdzielni jest dodatko­

wy kłopot ze środkami czys­
tości. Praca brudna i nie ma

się czym po niej, .umyć. Od pół
roku ludzie nie dostają mydła.
Od trzech lat nie przydzielono
im ręczników.

Tłumaczenia prezesa

Prezes (również niewidomy)
próbuje wybrnąć z nieprzy­
jemnej dla siebie sytuacji.
Tłumaczy się ciasnotą budyn­
ków, w których odbywa się
produkcja. — Czekamy jak na

zbawienie na nowy zakład w

Zabierzowie — mówi. — On
rozwiąże wszystkie problemy.

Nie przyjmuje, niestety, do
wiadomości, że mnóstwo uchy­
bień dostrzeżonych przez in­
spektorów pracy można usu­
nąć bez żadnych nakła­
dów finansowych. Wystarczy
tylko odrobina dobrej woli do­
zoru. Tylko — czy aż? Oka­
zuje się, że — aż.

Dawniej do Krakowskiej
Spółdzielni Inwalidów Niewi­
domych przyjeżdżały delegacje
z różnych stron świata. W
księdze honorowej widać pod­
pisy po arabsku, angielsku,
niemiecku, francusku. Dzisiaj
już nie ściągają tutaj zagra­
niczni goście. No i dobrze. Tak
naprawdę, to nie ma zupełnie
czym się pochwalić.

'

BOLESŁAW BUDZICZ

Listy do
Chleb — temat zawsze aktualny
Chleb stanowi od dawna częsty temat

krytycznych publikacji prasowych. Chleb,
którego ongiś — co jeszcze starsi ludzie
pamiętają — nie wszystkim dzieciom star­
czyło, aby najeść się do syta, poniewiera
się teraz po śmietnikach. Ale czy chleb
wyrzucany jest tylko z braku poszanowa­
nia? Niestety, chleb wypiekany przez nie­
które piekarnie.. nie nahaje się po prostu
do spożycia.

Nasza Czytelniczka D. S.. (dane znane

red.) krytykuje jakość i smak chleba do­
starczanego klientom przez piekarnię GS
w Kamienicy (woj. Nowy Sącz). Twierdzi,
że jest on przeważnie niedopieczony i ma

konsystencję kitu. Spożycie takiego pie­
czywa grozi nieżytem żołądka. .

Smak bułeczek z niektórych piekarń
daleko odbiega od smaku bułek, które
kiedyś się u nas jadało i jada na całym
świecie. Ale poprawienie go przez na­
dzianie bułek robakami jest nieco prze­
sadzoną nadgorliwością. Takie obrzydlistwo
(sztuk 3) (do wglądu w Dziale Łączności
z Czytelnikami) przyniósł 23 br. do naszej
redakcji Czytelnik, informując, że jest to’
produkt piekarni PSS w Skawinie, poda­
ny mu w pracy na drugie śniadanie.

Inna sprawa, która dotyczy pieczywa —

to sposób jego dystrybucji i opakowania,
o czym niejednokrotnie i bez skutku pi­
sano. Na całym świecie obowiązuje higie­
na przy sprzedaży pieczywa. Chleb jest
przechowywany w czystych pojemnikach
i pakowany. W niektórych krajach każdy
bochenek chleba dostarczany do sklepu
jest zapakowany oddzielnie. Ostatnio <b-
serwowałam na Węgrzech Jak w sklepach
w zasłoniętych szkłem pojemnikach uło­
żone chleby przekładano kawałkami pa­
pieru, w które były przy kupnie pakowa­
ne. Sprzedawczyni podawała chleb w pa­
pierze i kasjerka nie dotykała go bez­
pośrednio rękami. Czy u nas nie można

by takiego zwyczaju wprowadzić?

Jeszcze o lekarstwach

Od pięciu miesięcy usiłuję kupić po­
trzebne mi lekarstwo. Chodząc po apte­
kach obserwuję, że te same kłopoty ma

wielu chorych, którzy bezskutecznie
przemierzają trasy od jednej apteki do
drugiej, gdzie dowiadują się, że lekarstwa
nie ma i nie wiadomo kiedy, i czy w ogó­
le, będzie. Największy kłopot jest z za­
opatrzeniem w lekarstwa zagraniczne,
sprowadzane za dewizy. I tu nasuwa mi
się myśl — czy nie można by setek tysię­
cy dolarów, wydawanych np. na wyprawy

himalajskie przeznaczyć na zakup lekarstw,
a dotacje na alpinistykę odłożyć do cza­
su, gdy będziemy bogatsi? Oczywiście ni­
komu nie należy zabraniać ani utrudniać
uprawiania tego skądinąd interesującego
sportu za jego własne pieniądze.

Stały Czytelnik — emeryt

Studnia ■— pułapka
W Dębicy-Wolicy, w lesie (podległym

Nadleśnictwu w Dębicy) powyżej Mauzo­
leum Ofiar Faszyzmu zastała przed laty,
wykopana studnia o głębokości ok. 20 m

Instytucje
Wnioski i skargi klientów

analizujemy szczegółowo...
W związku z notatką pt. Migawki z

Jordanowa” . (Szp. Czyt., „GK” nr 183),
pragniemy wyjaśnić:

1. Skup opakowań szklanych prowadzą
wszystkie sklepy spożywcze ną terenie
gminy Jordanów. Wypadki odmowy przy­
jęcia butelek zdarzają się sporadycznie
z powodu braku pustych transporterów,
w które Zakład Gospodarczy w Nowym
Targu nie zawsze może nas zaopatrzyć.
Ze względu na trudności kadrowe mie­
liśmy problemy w uruchomieniu punktu
skupu opakowań szklanych w Jordano­
wie. Obecnie problem ten został rozwią­
zany.

2. Nie mamy możliwości uruchomienia
skupu objazdowego ze względu na ogra­
niczenia paliwowe. Jesteśmy w stanie
odbierać surowce wtórne bezpośrednio
u klienta, który posiada znaczne ich ilo­
ści po uprzednim uzgodnieniu terminu
odbioru. Taką formę skupu stosujemy
od kilku lat w szkołach organizujących
zbiórkę makulatury.

redakcji
(prawdopodobnie przez budowniczych
osiedla domków jednorodzinnych pracow­
ników „Igloopołu”). Odkąd w studni tej
zabrakło wody, zabrano z niej betonowe

kręgi, pozostawiając ja lekkomyślnie nie
zakrytą.

Ponieważ miejsce to często jest odwie­
dzane, szczególnie przez młodzież, otwarta

głęboka studnia-pułapka może stać się
powodem groźnego wypadku. Aby temu

zapobiec, należy ją jak najszybciej za­
bezpieczyć.

Marian Jędrzejczyk — Dębica
ul. Kawęczyńska 140

Osiedle —

to nie „wesołe miasteczko”?!

Do poruszonego w „Szp. Czytelników”
(„GK” nr 124) tematu, dotyczącego hała­
su i niszczenia zieleni na os. Podwawel­
skim w Krakowie, chciałbym dodać swo­
je uwagi. Od trzech lat mieszkam z ro­
dziną przy ul. Słomianej i przez, cały ten
czas żyjemy w stresach, jakich dostarcza
nam zachowanie się osiedlowej młodzie­
ży, która’ z nikim i niczym się nie liczy.
Na dwadzieścia krzewów (zakupionych za

własne pieniądze), posadzonych na zało­
żonych przez nas kwietnikach, pozostały
tylko cztery. Reszta została wyrwana, stra­
towana i rozjeżdżona rowerami przez na­
stolatków.

We wspomnianej notatce autorka do­
maga się budowy placów zabaw i boisk.
Uważam, że jest ich aż nadto na osiedlu.
Administracja dba o dzieci, zapominając
natomiast, że osiedle zamieszkane jest
przez ludzi w różnym wieku i nie może

być „wesołym miasteczkiem”. Trudno
jest opisać zachowanie się tutejszych mło­
docianych — ich krzyki i „zabawy”. Je­
dynie deszcz ulewny i burza

_ dają nam

chwile spokoju. Jeśli nikt nie potrafi
utemperować rozwrzeszczanych wyrostków,
trzeba będzie na naszym osiedlu zapla­
nować budowę szpitala dla nerwowo cho­
rych.

Osobna sprawa — to słuchanie radia,
telewizji i magnetofonów z kolumnami
na cały regulator przy otwartych oknach.
Czy nie ma przepisów, które regulowały­
by sposób życia ludzi we wspólnych sku­
piskach?.

O. M. S. — Kraków
(nazwisko i adres znane red.)*

Podobny temat poruszyła w swoim
liście do redakcji nasza Czytelniczka M. T.
(dane znane red.) z ul. Mazowieckiej 125

Ludziom — pisze ona — którzy mają
nieszczęście mieszkać w okolicy placu za­
baw przy ul. Mazowieckiej 125 towarzy­
szy od wczesnego rana do późnej nocy
przeokropny jazgot i wrzask „rozbawio­
nej” młodzieży. Przyjemny on jest na

.pewno dla ich rodzicieii lufo dziadków,
którzy (gdy Ina chwilę zamilknie) wspo­
magają. go gromkimi nawoływaniami
z okien swoich.. mieszkań. Kto w tej sy­
tuacji podejmie się wychowania czterech
z niczym i z nikim nie liczących się po­
koleń: dziadków, ojców, dzieci i wnuków?

wyjaśniają
Każdy rolnik może odstawić złom i

makulaturę w punktach skupu usytuo­
wanych w pobliżu magazynu towarów
masowych, w których zaopatruje się w

węgiel. .

3) Nie wycofaliśmy piwa z miejscowej
restauracji na stałe, natomiast ze wzglę­
du na awantury i bójki wstrzymaliśmy
jego sprzedaż na okres miesiąca kwiet­
nia i ograniczyliśmy sprzedaż piwa w

godzinach obiadowych, kiedy z restaura­
cji korzystają wczasowicze i turyści.

4. Sklep spożywczy nr-3 w Rynku jest
jedynym, który prowadzi sprzedaż piwa
w Jordanowie. Gmińna Spółdzielnia nie
ma wpływu na kulturę spożywania tego
napoju.

5. Sklepy zamykamy tylko w Wyjątko­
wych sytuacjach losowych. Obecnie zam­
knięte są dwa. Przyczyny — włamanie
i nagła choroba pracownika. Tam, gdzie
jest to możliwe, staramy się zapewnić
zastępstwa.

Prezes Zarządu — mgr inż. Józef Król

Redaguje
ANTONINA KOBIELUS

FA ®i azwa tej osady, położonej na obrzeżach ówczesnego
e®. || Leningradu, była w 1941 r. mało znana nawet Ie-

gOg ningradczykom. Po latach wojny itała się lymbo-
lem wytrwałości, a zarazem tragiczną przestrogą

H W ofiar jakie przynosi wojna. Dziś cmentarz Piska-
riewski jest miejscem pielgrzymek leningradczyków

i licznych turystów zagranicznych. Zachował się stary, nie­
wielki cmentarzyk osady Piskariewka. Wśród wiekowych
drzew kilkadziesiąt mogił rosyjskim zwyczajem okolonych
metalowym płotem. Obok monument cmentarny, kilkadzie­
siąt razy większy od starego cmentarza, zbiorowa mogiła
43Ó tysięcy ofiar blokady Leningradu w latech 1941—1944.

Otwierają ją dwa niezbyt duże pawiloniki, w których ze­
brano ikonograficzną dokumentację lat walki i głodu.
Wśród nich jedyny eksponat — mała kromka chleba, dzien­
na racja żywności w najtrudniejszych dniach początku zimy
1941 r. Szeroką, trzystumetrową aleję otwiera wiecznie płoną­
cy znicz. Po obu stronach szeregi Zbiorowych mogił, prostoką-
ty o kilkunastometrowych obrzeżach obłożonych kamienia­
mi. Na wierzchu równo przycięta zielona darń i płyty > da­
ta sprowadzającą się do roku. I nic więcej, żadnych na­
zwisk. Bo i trudno by było je wazystkie ustalić. Najwięcej
dat to 1941 i 1942 rok, ale są i: 1943 1 1944. Na obrze­
żach zbiorowych mogił i na ławeczkach siedzą ‘przede
wszystkim starsze osofoy. Tu gdzieś prawdopodobnie spoczy­
wają ich bliscy. Wszyscy w tych ciężkich latach byli żoł­
nierzami. Miasto — Bohater Leningrad było na pierwszej
linii frontu. Czerwonoarmiści, mieszkańcy miasta 1 dzieci
polegli, od ostrzałów artyleryjskich, ed bomb, w bojach, ale
Przede wszystkim z głodu. Wszyscy, to znaczy całe rodziny.
Niewprawną dziecinną rączką w swoim zeszycie uczennica
szkoły podstawowej Tonią Sawiczewa zapisała: „Żenią
zmarła 28 grudnia... Babunia zmarła 25 stycznia... Wujek
Wasia 13 kwietnia... Stryj Imzs smarl 10 maja... Mama 13
maja zmarła.., Sawiczewowie zmarli... Zmarli wszyscy...”
Żenią była siostrą Tani. Tania przeżyła blokadę, ale nie­
odwracalne wyniszczenie organizmu spowodowało jej zgon
zaraz po wojnie.

Aleja na cmentarzu Piskariewskim prowadzi do mauzo­
leum w formie postumentu z granitowymi ścianami. Na
wysokim cokole w środku dominuje postać Matki — Ojczy­
zny z brązu. Na granitowej ścianie wiersz pióra Olgi Ber-
gholc: „Tu leżą Leningradczycy. / Tu obywatele — męż­
czyźni, kobiety, dzieci, / Razem z nimi żołnierze — czer­
wonoarmiści. / ...Ich imion szlachetnych my tutaj nie po­
dołamy wymienić, / Tak ich dużo pod strażą gżdńiiu. /
Lecz wiedz, patrzący na te kamienie, / Nikt nie został za­
pomniany / i niczego nie zapomniano.

(przekład W. Bortnowski)

Obok, w sosnowym zagajniku, czerwieni się biała kora
krwawymi plamami. Z bliska widać, że to czerwone -chu­
sty pionierów związane na drzewach, u stóp których znaj­
dują się pojedyncze groby oficerów Czerwonej Armii pole­
głych w operacji przerwania blokady i w późniejszych wal­
kach. Jedyne nieliczne groby z nazwiskami i imionami. O-
bok kwiatów chusty pionierskie dominują w krajobrazie
cmentarza. Przychodzą tutaj całe drużyny pionierów złożyć
śwojte ślubowanie, przybywają także pojedynczo, by indy-,
widualnie, z potrzeby serca, złożyć hołd bezimiennym boha­
terom.

Na całym cmentarzu w przejmującej ciszy stale roz­
brzmiewają żałobne chorały. Tak wygląda symbol epopei
90® dni blokady Leningradu.

na przez niemiecką artylerię i bombardowana przez hi­
tlerowskie samoloty. Nie może też działać w okresie two­
rzenia się lodu, W końcu grudnia 1941 r. po niepewnym
lodzie ruszają pierwsze transporty. W niewyobrażalnych
warunkach (mróz, pękający lód, ostrzeliwania) tysiące cię­
żarówek będą wiozły żywność, a w drodze powrotnej ewa­
kuowały ludność cywilną.

Nim to nastąpi 8 września 1941 r. pierwsze zmasowane

naloty, spalą największe w Leningradzie badajewskie składy
żywności. Normy kartkowe, wprowadzone w lipcu, ulegną
redukcji 2 i 12 września, następnie 1 października i wre­
szcie 13 listopada. Wówczas odcięty Leningrad może zapew­
nić 300 g dziennie chleba dla pracujących 1 150 g dla po­
zostałych mieszkańców. I to tylko chleba. Jest to jednak

Korespondencja własna z ZSRR

Piskariewka
Głód zaatakował leningradczyków w początkach września

1941 r. Wojska niemieckie, zastopowane w swoim błyska­
wicznym marszu, toczyły ciężkie walki nad Ługą. W po­
czątkach września podeszły pod Leningrad ale go nie zdo­
były. Front Leningradzki pod dowództwem gen. G. Żukowa,
specjalnie przybyłego na rozkaz Stalina do Leningradu,
odparł wszystkie ataki. Na północnym wschodzie Niemcy
przerwali komunikację z Moskwą, lecz nie połączyli się z

Finami nacierającymi od północy. Jedyna droga, jaka zo­
stała wolna, to jezioro Ładoga i okrężna linia kolejowa po­
przez Wołogdę i Tichwin do wschodniego brzegu tego je­
ziora, W listopadzie Niemcy zajmą Tichwin i przetną to

połączenie, ale nie na długo. Wojska radzieckie po kilku ty­
godniach odrzucą Niemców od Tychwina. Grupa Armii
„Północ” dowodzona przez feldmarszałka Wilhelma Ritter.a
von Leeba opanuje także południowy brzeg Ładogi do
Szlisselburga. Odtąd droga przez Ładogę będzie jedynym
przesmykiem łączącym Leningrad z resztą kraju. Sztormy
i wiatry utrudniają transport żywności i uzbrojenia
barkami. Cały czas droga ta. jest ostrzeliwa-

chleb niepełnowartościowy. Kilkadziesiąt procent surowca

do wypieku stanowią makuchy, plewy, stęchłe ziarno, łuski
ziaren słonecznikowych czy celuloza. W tym też czasie zo­
stały zjedzone wszystkie domowe zapasy. Do przyrządzenia
zup zaczęto stosować klej i gumę arabską. Ze skór próbo­
wano robić galaretki. Mimo tego 20 listopada 1941 r. je­
szcze raz obniżono normy: 250 g dla pracujących, 125 g dla
dzieci i niepracujących. Zaatakował szkorbut, przed którym
ratowano się wyrabianiem napoju z igliwia sosen, miał on

obrzydliwy smak. Choroba głodu zwana dystrofią zaczęła
atakować wszystkich leningradczyków. W następnych mie­
siącach umierało 3—4 tysięcy osób dziennie. Nie wszystkich
rejestrowano. Straty w ludności wg szacunkowych obliczeń
w dniach blokady wyniosły 700—800 tysięcy, a łącznie z

późniejszymi skutkami wzrosły do miliona. Ustał dopływ
wody i. energii elektrycznej do mieszkań. Wiele osób prze­
wracało się na ulicach i już nie wstawało. Osłabieni człon­
kowie rodzin nie mogli pogrzebać zmarłych.

Wówczas to najokrutniejszym z rozkazów powołano sa­
perskie bataliony zbierające z ulic i mieszkań zmarłych i

chowające ich w zbiorowych mogiłach, i których najwięk­
sze tworzono w Piskariewce. Bezsilni i ciężko to przeżywa­
jący żołnierze stali się grabarzami. Z nich to rekrutowały
się jednostki nacierające w pierwszej linii ofensywy likwi­
dującej blokadę. Milczący, bez straehu, zawzięci szli nieu­
straszeni do ataku. Bezlitośnie niszczyli niemieckie oddzia­
ły, bowiem wcześniej przeżyli piekło.

Obniżono także przydziały żywności dla żołnierzy. Wy­
starczały na zachowanie sił do obrony. Później wiele od­
działów wycofywano na wschodni brzeg Ładogi i dokar­
miano. Hitlerowska propaganda próbowała osłabić ducha
oporu leningradczyków, twierdząc, że funkcjonariusze partii
i milicjanci otrzymują dodatkowe przydziały. Nie pomogło,
leningradczycy sami widzieli, że przydziały były te‘. same.

Nawet w Smolnym panował głód. Nieliczne próby spekula-
. cji i kradzieży były likwidowane w zarodku przez samych
mieszkańców. Wyroki specjalnych sądów były najczęściej
jednakowe: kara śmierci.

Mimo że trasa lodowa przez Ładogę, zwana „Drogą Ży­
cia”, nie w pełni funkcjonowała, postanowiono 25 grudnia
zwiększyć przydziały chleba do 350 i 200 g. Po miesiącu
normy te podniesiono do 400 i 250 g, a w lutym 1942 r. do
500 i 300 g. W tym miesiącu zaczęto także wydawać inne
produkty jak kasza i tłuszcze. Sytuacja żywnościowa polep­
szyła się lecz dystrofią jeszcze długo atakowała wycieńczo­
ne organizmy 1 zbierała żniwo śmierci.

Wysoką cenę zapłacił Leningrad za swój bohaterski opór.
Ais była ona nieodzowna dla zwycięstwa na wszystkich
frontach. Jesienią 1941 r. Front Leningradzki związał jedną
z trzech grup armii wojsk hitlerowskich i umożliwił roz­
gromienie dywizji prących na Moskwę. We wrześniu 1S42
roku pod Leningradem została związana walkami m. in. 11
armia gen. Ericha Mansteina przerzucona z Krymu. Prze­
trzebiona pod Leningradem nie mogła wzmocnić wojsk
szturmujących Stalingrad i Kaukaz. 18 stycznia 1943 r. o-

peracja „Iskra” dwóch frontów: Leningradzkiego i Woł-
chowskiego, przerwała blokadę. Rok później przepędzono
Niemców z okolic Leningradu do Prus Wschodnich. 27
stycznia 1945 r. na uroczystym posiedzeniu Rady Delegatów

Ludu Pracującego dekorując Leningrad Orderem. Lenina
przewodniczący Rady Najwyższej ZSRR Michaił Kalinin
stwierdził: „Przejdą wieki, lecz wielkie dzieło leningradczy­
ków — mężczyzn, kobiet, dzieci, starców, nigdy nie zatrze
się w pamięci pokoleń...". 9 maja 1960 r. odsłonięto mauzo­
leum — cmentarz Piskariewsfci.

LECH KMIETOWICZ
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Żniwa si§ kończy - jak zabezpieczyć zbiory? Kary dla bałaganiarzy - słowa uznania

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

eznymi zbiorami. Łącznie sza­
cunek strat opiewa na blisko
10 min zł: stodoła pełna zbio­
rów spłonęła w Stanisławicach
— straty 800 tys. zł, identyczny
przypadek zdarzył się w Szczy­
tnikach — rząd strat podobnej
wielkości. W Raciechowicach
spaliła się stodoła i dach bu­
dynku mieszkalnego — straty
sięgają 1,5 min zł. Rolniczy
trud narażony jest na poważne
niebezpieczeństwo.

Gmina Czernichów — go­
spodarz tegorocznych dożynek
wojewódzkich. Kierownik służ­
by rolnej Stanisław Mrowieć
mówi, że skoszono dotąd zboża
x 80 proc, areału, zebrano do­
piero w 60 proc, tej powierz­
chni. W niektórych wsiach jak
np. w Kamieniu już po żni­
wach ale w miejscowościach ni­
żej położonych zboże jeszcze stoi
na pniu. Gleba jest podmokła
co utrudnia zbiór kombajnem.
Potrzebny jest tydzień bez o-

padów by żniwa wreszcie za­
kończyć.

SKR w Czernichowie plano­
wała w tym roku zbiór kom­
bajnowy z powierzchni 1400 ha.
Zebrano do wczoraj zboże z

ok. 1100 ha. Jeszcze parę dni a
SKR-owskie kombajny ocze­
kują dodatkowych 'zleceń. Być
może przydadzą się w KOBR

je bałagan. W magazynie zbo­
żowym brak podstawowego
wyposażenia ochrony przeciw­
pożarowej. Kto za to odpowia­
da? Okazuje się, że odpowiedź
na to pytanie nie jest prosta.
Magazynierzy mają wąską
specjalizację <— ten od skupu
zboża, ten od ziarna siewnego,
ten od pasz. Decyzja kpt. poż.
Stanisława Bobuli jest jedno­
znaczna — wszyscy po 1000 zł
mandatu. Płacą bez oporu ale
czy nauka nie pójdzie w las?

W Urzędzie Gminy w Czer­
nichowie interesuje nas prze­
bieg akcji prewencyjnej. Oka­
zuje się, że wiosną były prze­
prowadzone przez strażaków z

OSP kontrole prewencyjne w

gospodarstwach chłopskich.
Niestety jednak, za zalecenia­
mi pokontrolnymi nie poszła
egzekucja, co oczywiście obni­
ża skuteczność tego rodzaju
działań.

Na koniec jeszcze wizyta w

punkcie omłotowym w Kłoko-
czynie. Plac tonie w błocie.
Regulaminowy sprzęt gaśniczy
znajduje się pod ręką.

Wnioski z tej wyrywkowej
kontroli nie należą do budują­
cych. Nasuwa się pytanie czy

w Kamiowicach gdzie żniwa
są opóźnione. Wiceprezes SKR
w Czernichowie Wiesław
Dzierwa mówi, że trudne wa­
runki terenowe wystawiają na

próbę jakość „bizonów”. Nie­
stety, zbyt często zdarza się
tak, że maszyna o wartości 2,5
min zł jest unieruchomiona z

powodu braku części za pa-
ręset złotych.

Kombajniści z filialnego za­
kładu w Wołowicach pracują
w te żniwa solidnie. „Najlepsi
— mówi kierownik ZUM Zbi­
gniew Malik mają na swym
koncie ok. 150 godzin pracy.
Oprócz sprzętu zbóż prowadzo­
ne są podorywki oraz wapno­
wanie gleb”.

Punkt omłotowy w Wołowi­
cach. — wymagane przepisa­
mi ochrony przeciwpożarowej
dwie gaśnice są sprawne. Cóż
z tego jednak kiedy sterty
nie odebranej słomy stwarzają
potencjalne zagrożenie. Spot­
kaliśmy na miejscu Karola
Kucharza, który przez 24 lata
był w tej wsi omłotowym. Jak
wspomina, dawniej rolnicy
zbierali poślad i słomę do czy-”
sta. Teraz interesuje ich tylko
ziarno. Kto zatem ma dbać o

porządek na placu?,
Magazyny Gminnej Spół-. dopiero pożar oddziaływuje na

dzielni w Czernichowie. Pier- wyobraźnię. Późnym popołu-
wsze wrażenie niezbyt budują- dniem „Jantar — 105” melduje
ce. Na placu generalnie panu- powrót do bazy. (tor)

dla dobrze pracujących

W grudniu chrzanowską drogą do Krakowa
(DOKOŃCZENIE ZE STB. U

świadkach), te w grudniu
./włączenie” przekazane zasta­
nie do zuchu. Trzymamy za

słowo i.„ zobaczymy.
Wizyta na budowie auto­

strady była też okazją do roz­
mowy na temat systemu ko­
munikacyjnego Krakowa. —

Skonstruowany on został jako
rodzaj rusztu, przy czym po­
szczególne jego elementy bu­
dowane będą w różnym czasie.
Sprawą najważniejszą jest w

tej chwili doprowadzenie do
końca ciągnącej się już od
wielu lat budowy centrum ko­
munikacyjnego w okolicach
Dworca Głównego. Faktem
jest, że ta inwestycja znalazła
się w sytuacji patowej, ale jak
twierdzi prezydent Jakubow­
ski w ostatnim czasie klimat

się ocieplił. Trwają rozmowy

cy południowej, natomiast ob­
wodnica północna do Węgrzec
jest zaplanowana, ale nie...
umiejscowiona w czasie.

"Kapitalne wprost znaczenie
— choć odległe w czasie — bę­
dzie miało projektowane od
wielu już lat połączenie No­
wej Huty z Wieliczką. Zwła­
szcza, że w rejonie Wieliczki
zlokalizowane zostaną domy
mieszkalne, m. in. dla praco­
wników Huty i węzła kolejo­
wego.

Bliska już realizacji wyda-
je się druga nitka dotychcza­
sowej trasy do Wieliczki. Trze­
ba też forsować budowę dru­
giej nitki zakopianki od My-

na szczeblu centralnym —

wszak budżet miasta nie jest
w stanie udźwignąć tego
przedsięwzięcia, zaś bez niego
miasto... udusi się.

Miliard złotych już w przy­
szłej pięciolatce przeznaczony
jest na budowę trasy zwie­
rzynieckiej odciążającej Aleje
z jednej Strony, albo na most
Kotlarski i odciążenie z dru­
giej strony. Ostatecznych de­
cyzji jeszcze nie ma — wszak
trasa zwierzyniecka wiaże się
z koniecznością przebicia tu­
nelu pod Wzgórzem św. Broni­
sławy i budową mostu, które­
go... nie ma gdzie zlokalizować
bowiem kolejne propozycje nie
spełniają wymogów stawia- . ślenic do Lubonia — bowiem
nych albo przez konserwato­
rów zabytków albo przez eko­
logów.

Drogowcy powoli przymie­
rzają się do budowy obwodnl-

przy wykorzystaniu już do­
tychczasowej przepustowości
tej trasy od tego — wcześniej
czy później — nie uciekniemy.

(jb)

Napięta sytuacja
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Aresztowanie Allana Boesa-
ka wywołało protesty na świę­
cie. Między innymi potępiła je
Francja podkreślając w ko­
munikacie wydanym przez
Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych, że „posunięcie to mo­
że jedynie pogłębić napięcie i
jest wyzwaniem dla społecz­
ności międzynarodowej”.

Wiceminister spraw
nicznych Szwecji
ri powiedział, że

duchownego jest
biała mniejszość
RPA nie jest zdolna do prze­
prowadzenia pokojowych prze­
mian. „Jedyną nadzieją może

być to, że nacisk ze strony re­
szty świata przyprowadzi
rząd RPA do rozsądku”.

Związek Czarnoskórych
Górników Południowoafry­
kańskich (NUM) potwierdził w

środę wezwanie do strajku w

zagra-
Pierre Scho-
aresztowanie
dowodem, że
rządowa w

29 kopalniach złota i węgla w

RPA. Przerwanie pracy ma

nastąpić 1 września. Kierow­
nictwo związku spodziewa się,
że strajk przewidziany w jed­
nej trzeciej kopalni południo­
woafrykańskich, obejmie oko­
ło 209 tysięcy spośród 575 ty­
sięcy górników południowoa­
frykańskich.

NUM domaga się 22-procen-
towej podwyżki płac czarnych
górników, którzy otrzymują
zaledwie jedną czwartą wyna­
grodzenia białych górników.
Koncerny górnicze zaoferowały
podwyżki niższe, co związek,
po konsultacji z górnikami,
którzy do niego należą, uznał
za niewystarczające. Strajk,
przewidziany początkowo na

25 sierpnia 1 przesunięty o ty­
dzień, ma się odbyć, mimo że

jeden z pięciu koncernów, an-

gloamerykańs-ki właściciel po­
łowy kopalń zagrożonych po­
sunięciem związku, złożył już

ofertę zbliżoną do żądań gór­
niczych. NUM zabiega bo­
wiem, by podobną propozycję
przedstawiły pozostałe cztery
koncerny.

Sytuacja jest poważna, gdyż
już z momentem zapowiedzi
strajku właściciele kopalń
przystąpili do pilnego zakupu
broni i amunicji.

Kryzys polityczny - w RPA
nie pozostaje bez wpływu na

sytuację gospodarczą kraju i
na spadek zaufania w kręgach
zachodnich co do stabilności
ekonomicznej Republiki Po­
łudniowej Afryki, silnie z ni­
mi powiązanej gospodarczo.
Jednym ze skutków jest ostry
spadek wartości
RPA, randa. Ta
spowodowała, że
Pretorii zamknęły
pięć dni giełdę w

burgu 1 zablokowały w

sposób
skie rynki finansowe,
wtorek wieczorem rand
wart 0,3565 dolara, najmniej w

historii (w maju 1982 — jed­
nego dolara).

pieniądza
okoliczność
władze w

w środę na

Johannes-
ten

południowcafirykań-
We
był

Sierpniowa powódź w Tarnowskim
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

zŁ Z tego rolnictwo odniosło
największe straty: ok. 280 min
z£

Gdzie były słabe miejsca,
która wyszły na jaw w czasie nej śluzy w Barczkowie
ostatniej powodzi? Urządzenia
zabezpieczające pracowały na

ogół bez większych awą^ii, o-

fiarnie pracowali strażnicy me­
lioracyjni, a także zawsze z

pomocą spieszyli strażacy i ml-

potok przepływający przez Ła­
panów. Wkrótce ma zostać u-

tworzony w Tarnowie Inspe­
ktorat Eksploatacji Wód. Za­
chodzi także potrzeba usunię­
cia zadrzewień i krzewów w

wałach przeciwpowodziowych,
uzupełnienie materiałów prze­
ciwpowodziowych w gminach.
W czasie ostatniej powodzi za­
istniała także potrzeba wypo­
sażania słuźib patrolujących wa­
ły ochronne w krótkofalówki,

licjancl. W najbliższym czasie
— nim nastąpi jesienny przy-
bór wód — zajdzie konieczność
badań geologicznych gruntów
w Karsach, gdzie był duży
przeciek, wymiany skorodowa-

~ na

Rabie oraz remontu przepom­
powni Woli Rogowskiej na

Wiśle. Trzeba również uregu- które umożliwią (szybką łącz-
lować rzekę Białą, już 5- ność z terenowymi komiteta-
krotnie zalewała wieś Grom- mi przeciwpowodziowymi oraz

nik oraz uporządkować górski koordynatorami akcji. (gp)

(luf. wł.) Przed 18 laty po­
wstała w Krakowie Wyższa
Oficerska Szkoła Wojsk Che­
micznych — byłą jedenastą
wyższą uczelnią w podwawel­
skim grodzie. Rodowód tej
placówki sięga lat II wojny
światowej, kiedy to w ramach
I Armii WP działały 1 1 3 sa­
modzielne bataliony ochrony
przeciwchemicznej oraz 2 Po­
morski Batalion Miotaczy
Ognia. Na przełomie lat 40.
w tym właśnie batalionie orga­
nizowano specjalistyczne kur­
sy dla oficerów. Na tej ba­
zie utworzona została "w ro­
ku 1953 Oficerska Szkoła

WOSzWCh - najmłodsza

wyższa uczelnia Krakowa
status szkoły wyższej, zacho­
wując nadana wcześniej imię
Stanisława Ziai.

Szkoła kształci oficerów o

specjalności przydatnej we

wszystkich rodzajach broni.
W toku intensywnej nauki po­
łączonej ze 'szkoleniem woj­
skowym i pracą społeczną
młodzi ludzie zdobywają kwa-

Obrony Przeciwchemicznej z liflkacje, którymi legitymować
siedzibą w Rembertowie. Już
w następnym roku placówka
ta zostaje przeniesiona do
Krakowa. Tu następuje jej
dalszy rozwój oraz wykształ-
aa się specjalistyczny profil.
W październiku 1958 r. szkoła
przyjmuję nazwę Oficerskiej
Szkoły Wojsk Chemicznych
a w 9 lat później uzyskuje

się powinien oficer nowoczes­
nej armii. Znacznie zmieniły
się warunki nauczania, popra­
wiło się wyposażenie gabine­
tów i laboratoriów w sprzęt
naukowo-badawczy. Utworzo­
ne zostały gabinety specjalis­
tyczne, w których podchorą­
żowie zdobywają umiejętności
niezbędne na polu walki ale

Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego i Usług informu­
je, że zostały ustalone nastę­
pujące normy i zasady regla­
mentowanej sprzedaży we

wrześniu br.:
— Na odcinki „mięso wolo­

we i cielęce z kością” można

nabywać również mięso mie­
lone oraz niektóre podroby I

klasy (wątroba, ozory, nerki,
serca).

— Kurczęta sprzedawane
będą w systemie reglamenta­
cji. Drób duży (kury, kaczki,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) również inspektor PSS odpo­
wiedzialny za ten rejon.

Na pi. Woinica odbywa się
właśnie kiermasz szkolny.
Jest on dobrze zaopatrzony,
a szczególne słowa uznania
należą się jego współorganiza­
torowi „Arpisowi” i częściowo
także „Otexowi” chociaż tru­
dno nie wytknąć tej jednost­
ce faktu, ii dostawy do kier­
maszowych stoisk winny się
odbywać przed rozpoczęciem
sprzedaży.

Jesteśmy w Podgórzu. Tra­
fiamy do sklepu nr 60 nale­
żącego do PSS Podgórze.
Sklep zlokalizowany jest 'w

sąsiedztwie Urzędu Dzielnico­
wego. Uderza brud, odrapane
ściany, zagracony maleńki
magazyn. Nie chcąc uspra­
wiedliwiać pracowników te­
go sklepu nie sposób nie zau­
ważyć, iż dostarcza się tutaj
np. cukier i mąkę nie pacz­
kowane, co zmusza personel
do wydzielania kilogramo­
wych porcji na zapleczu. Ta
dodatkowa praca odciąga od
lady i tak już skromny per­
sonel.

Zapadają decyzje. Sklep w

trybie pilnym musi iść do re­
montu, kierowniczka otrzymu­
je od prezydenta upomnienie,
ukarany będzie także kie­
rownik Wydziału Handlu i

Usług Urzędu Dzielnicowe-

^Lepiej kończy się wizyta
prezydenta w pawilonie spo­
żywczym 031 ,jNa Kozłówce”.
Czystość, porządek, dobre za­
opatrzenie. Kierowniczka tej

także bardzo przydatne w

saeh pokoju.
Szkoła, mim® wojskowego

charakteru, nie jest bynaj­
mniej placówką zamkniętą.
Jej kontakty i Krakowem są
bardzo żywe 1 różnorodne.
Przykładem takich działań
jest współpraca z władzami
miasta w dziedzinie ochrony
środowiska. Kadra WOSzWCh
rozwiązuje problemy metodo­
logii usuwania soli metali cięż­
kich ze środków toksycznych
zawartych w odpadach popro­
dukcyjnych oraz programuje
maszyny elektroniczne w ce­
lu określenia wydajności źró­
deł emisji z zanieczyszczeń
występujących w Krakowie.
Szkoła współpracuje z liczny­

Komunikat MHWiU
gęsi, indyki) pozostaje w wol­
nej sprzedaży.

— Zamienna sprzedaż cukru
za mięsne odcinki kart zaopa­
trzenia prowadzona będzie (z
wyłączeniem odcinków na

„mięso wolowe i cielęce z koś­
cią”) w proporcji za 1 kg mię­
sa 1,5 kg cukru.

— Norma cukru jest zgodna
z wydrukowanymi nominała­
mi, tj. dla dzieci w wieku
0—<18 lat oraz kobiet ciężar­

nych i karmiących wynosi 2
kg a dla pozostałej ludności
1,5 kg.

— Na odcinek „wyroby cze-

koladowanę 200 g” sprzedawa­
ne będą wyroby czekoladowa-
ne oraz czekoładopodobne.

'— Kaszę mannę można na­
bywać:.

— dla dzieci grupy wieko­
wej „0” n* odcinek. Jtasza
manna” kart „0",

przedsiębiorczości, pospolity
bałagan czy wręcz brak kwa­
lifikacji nieodzownych do
piastowania zajmowanych
przez siebie stanowisk?

Na te i podobne pytania
szukaliśmy odpowiedzi towa­
rzysząc prezydentowi Krako­
wa Tadeuszowi Salwie, któ­
ry wczoraj wizytował placów­
ki handlowe miasta. O celu
wizyty dowiedzieliśmy się w

gabinecie prezydenta na kil­
ka minut przed wyjazdem,
celu tego nie znał także dy­
rektor Wydziału Handlu i U-
sług Urzędu Miasta Czesław
Tochowicz, który zajął miejs­
ce w służbowej .pysie”.

Zatrzymujemy się przy
sklepie spożywczym nr 062
przy rogu ulic Dietla i Kra­
kowskiej. Placówka ta nale­
ży do PSS Śródmieście. Sklep
jak wynika z lustracji półek
jest- dobrze zaopatrzony w

podstawowe produkty chociaż
trudno nie zauważyć, iż zbyt­
nią czystością handlowy lokal
nie grzeszy. I prawdopodob­
nie wyszlibyśmy z tego skle­
pu z dobrym wrażeniem gdy­
by nie przypadkowa rozmowa

ze znajdującym się w sklepie
przedstawicielem samorządu
mieszkańców. Okazuje się, iż
mimo wielokrotnie zwraca­
nych uwag we wspomnianymi
sklepie po dostawach piwa
sprzedają się go na stoisku
z nabiałem. W praktyce ozna­
cza to, że klient chcący ku­
pić butelkę mleka musi u-

stawić się w tasiemcowej ko- placówki Alicja Kuźma i pod-
lejce wśród amatorów moc­
niejszych trunków. Tak być
w żadnym razie nie powinno.
Kierowniczka sklepu otrzy­
muje od prezydenta T. Salwy
ustne upomnienie, a także , u-

wagę, iż jeżeli w przyszłości
swoiste preferowanie piwo­
szy się powtórzy sankcje będą
surowsze.

Zdecydowanie gorsze wra­
żenie pozostawia na nas są­
siedni sklep oznaczony nu­
merem 077 (także PSS Śród­
mieście) Zlokalizowany przy
rogu ul. Krakowskiej i pl.

. Woinica. Spotykamy, się z bru­
dem, kiepskim zaopatrzeniem
i magazynem, w którym wię­
cej jest "butelek wina niż ar­
tykułów spożywczych. W sto­
sunku do odpowiedzialnej za

sklep Małgorzaty Piwowar­
czyk winny zostać wyciągnię­
te sankcje dyscyplinarne, o

które wystąpi do jej macie­
rzystej jednostki Urząd Mia­
sta. Ukarany winien zostać

legły jej personel zasłużyły na

uznanie i pochwałę, której u-

dzielił prezydent.
Po wizycie w tym wyróż­

niającym się sklepie znowu

wracamy do handlowej pro­
zy. Wracamy zaś za sprawa,
pawilonu spożywczego nr 475
w Nowym Prokocimiu. Ubo­
gie zaopatrzenie, w ladzie
chłodniczej zamiast nabiału
torby reklamowe i... kawa.
Imponująca powierzchnia ma­
gazynowa zagospodarowana
niewłaściwie, ale za to jej
część udostępniono prywatnej
osobie prowadzącej w pobliżu
swój sklep. Za czyją zgodą to

się stało wyjaśni odpowiednie
postępowanie, zaś kierownicz­
ka sklepu Janina Żak i jej
zastępczyni Maria Blechacz
poniosą dyscyplinarne kon­
sekwencje swojej „działalno­
ści”. O udzielenie kar wystąpi
prezydent do PSS.

Podobne „porządki" panują
w sąsiednim pawilonie ozna-

azonym numerem 470. Dyrek­
tora Tochowicza szczególnie
denerwuje brak odpowiedniej
ilości artykułów nabiałowych,
których — jak zapewnia pre­
zydenta Salwę — jest w hur­
towniach pod dostatkiem i nie
ma żadnych przeszkód by tak
duży pawilon nie prowadził
ich ciągłej sprzedaży. Kon­
sekwencją będzie kara dla
kierowniczki placówki Kry­
styny Kolano.

Nasz kilkugodzinny objazd
kończymy w Wieliczce. Za­
glądamy do restauracji „Kry­
ształ” znajdującej się obok
kopalni tak teraz licznie od­
wiedzanej przez turystów. W
lokalu czysto, zupełnie przy­
zwoicie wygląda oferta obia­
dowa (wiele dań), gorzej jest
tylko z zimnym bufetem. O-
kazuje się, że jak się chce to
można — dowód tego daje
także kierowniczka sklepu nr

200 Janina Chorabik (PSS
Wieliczka), w której placów­
ce w ciągłej sprzedaży znaj­
duje się pełny asortyment
nabiałowy, chociaż warunki
lokalowe sklepu są nader
trudne.

I podsumowanie wizyty.
Najgorzej wypadła PSS Pod­
górze. Najgorzej już nie po
raz pierwszy. Stąd wniosek
prezydenta do Rady Nadzor­
czej podgórskiej spółdzielni o

dokonanie pilnych zmian na

stanowiskach prezesa 1 wice­
prezesa ds. handlowych Za­
rządu wobec powtarzających
się (mimo wcześniejszych wy­
stąpień) niedopuszczalnych u-

chybień. O wystąpieniu poin­
formowany zostanie Central­
ny Związek Spółdzielni Spo­
żywców „Społem”. O kary
zawnioskowano również dla
inspektorów rejonów z Pod­
górza i Śródmieścia. Przy o-

kazji prezydent zwraca uwa­
gę, że PSS wcale nie musi
być monopolistą na handlo­
wym rynku, gdyż nic nie stoi
na przeszkodzie aby w przy­
padku nlewywiązywania się
przez spółdzielnię z jej pod­
stawowych obowiązków loka­
le sklepowe przekazać innym
organizacjom. ~

podjęto w innych
mogą być
Ki akowle.

zapowiada
Bardzo

miały one miejsce ale równie
dobrze jednak by było, aby
bez ich pręgierza ludzie odpo­
wiedzialni za powierzone im
odcinki robili tylko to co

do nich należy. By nie szu­
kali łatwych usprawiedliwień,
by słowem „kryzys" nie roz­
grzeszali się z grzechów z

kryzysem nie mających nie
wspólnego. Być może trzeba
właśnie wstrza.sów kadro­
wych, aby sprawy proste nie
.urastały do rangi problemów
nader trudnych? (hań)

Porozumienie związkowców
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nawiązania pomiędzy zaprzy­
jaźnionymi przedsiębiorstwami
współzawodnictwa o sztandar
przechodni Bratysławskiej Ra­
dy Związków Zawodowych i
Wojewódzkiego Porozumienia
Związków Zawodowych.

Wielu związkowców zainte­
resują z pewnością te punkty
umowy, które przewidują wy­
mianę wczasową, kolonijną i
obozową. Wymiana będzie
miała charakter bezdewizowy,
co umożliwia spędzanie urlo­
pów za granicą po cenach
wczasów krajowych. Co roku
obie strony uzgadniać będą
zasady i poziom wymiany.

Porozumienie podpisali prze­
wodniczący BRZZ Józef Stolfa
i przewodniczący WPZZ Józef
Mroczek. W uroczystości u-

czestniczył zastępca kierowni­
ka Wydziału Ekonomicznego
KK PŹPR Stanisław Juszczak.

Podpisane wczoraj porozu­
mienie jest drugim po. umowie
zawartej w roku ubiegłym z

zarządem FDGB w Lipsku. Z
efektów tej ostatniej obecnego
lata skorzystało wielu wcza­
sowiczów obu krajów, a po-

nadto w jej ramach odbyły
się seminaria dla działaczy
związkowych. W planach
WPZZ na najbliższe miesiące
przewidziane są rozmowy z

organizacjami związkowymi
innych zaprzyjaźnionych z

Krakowem miast w krajach
socjalistycznych w sprawie za­
warcia dalszych umów. Być
może już w listopadzie dojdzie
do porozumienia z Wielkim
Tyrnowem, podjęte zostaną też

rozmowy ze związkowcami z

Kijowa. Dynamiczny rozwój
kontaktów zagranicznych
WPZZ możliwy jest m.in.
dzięki poparciu ze strony kra­
kowskich władz partyjnych.

Porozumienie BRZZ i WPZZ
nie unieważnia umów istnieją­
cych już miedzy poszczególny­
mi przedsiębiorstwami, opar­
tych często na długoletniej
współpracy zakładów. Warta
też podkreślić, na co krakow­
scy związkowcy zwrócili uwa­
gę podczas wczorajszej uro­
czystości. że nie zawarliśmy te­
go porozumienia na wyrost. Z

wszystkich jego punktów
WPZZ będzie rroglo się wy­
wiązać. (ps)

Konferencja Plenarna

Episkopatu Polski

Dwa miesiące obowiązywania ustawy

o szczególnej odpowiedzialności karnej

Porządek i dyscyplina colom nadrzędnym
(Inf. wł.) Przyjęta przez

Sejm ustawa o szczególnej
odpowiedzialności karnej obo­
wiązuje od 1 lipca br. Celem
ustawodawcy było zdecydo­
wane zaostrzenie represji
karnej w stosunku do osób
naruszających porządek i
dyscyplinę społeczną, winnych
tak negatywnych zachowań
tak np. bójki, pobicia, kra­
dzieże, włamania, znieważają­
cych funkcjonariuszy publicz­
nych, czy wreszcie naruszają­
cych ustawę o wychowaniu
w trzeźwości.

Ustawa o szczególnej odpo­
wiedzialności karnej wprowa­
dziła na terenie całego kraju
tryb przyspieszony stosowany
w określonych prawem przy­
padkach który charakteryzuje
się — najogólniej to określa­
jąc — szybkim wymierzeniem
kary sprawcom sprzecznych z

prawom czynów. Rzecz bo­
wiem nie tylko w surowości
represji karnej, ale także jej
natychmiastowym zastosowa­
niu.

Od 1 llpca do 26 sierpnia
br. d-o krakowskich sądów
rejonowych w ramach trybu

przyspieszonego skierowano
152 sprawy z czego: 51 doty­
czyło znieważenia funkcjona­
riuszy publicznych (w tym
również funkcjonariuszy MO),
23 dotyczyły przestępstw po­
legających na niedozwolonym
wyrobie alkoholu, 14 — spraw
o przestępstwa przeciwko u-

stawie o wychowaniu w trze­
źwości, 13 — bójek i pobić,
11 — kradzieży z włamaniem,
10 — kradzieży na szkodę b-
sób prywatnych, 4 — zagar­
nięcia mienia społecznego, 4
— spekulacji, pozostałe 22
sprawy dotyczyły innych
przestępstw.

A kary? Oto kilka przykła­
dów:

Jarosław K. znajdując się
w stanie nietrzeźwym znie­
ważył słowami powszechnie
uznawanymi za obelżywe
funkcjonariuszy MO i za to
na mocy wyroku Sądu Rejo­
nowego dla Dzielnicy Kra-
ków-Podgórze skazany został
na rok pozbawienia wolności
(z zawieszeniem na 3 lata) o-

ras 20 godzin nieodpłatnej,
dozorowanej pracy na rzecz

miasta Wieliczki, 25 tys. zł

Decyzje takie
miastach,

również podjęte w

Prezydent Salwa
kolejne wizytacje,

dolbrje, że będą

WARSZAWA (PAP). Na
Jasnej Górze, w Częstochowie
odbyła się 208 Konferencja
Plenarna Episkopatu Polski.
Obrady trwały dwa dni. Prze­
wodniczył im ks. kardynał Jó­
zef Glemp, prymas Polski. W
obradach konferencji plenar­
nej brał udział kard. Franci­
szek Koenig, przewodniczący
Episkopatu Austrii.

Jak wynika z opublikowa­
nego komunikatu — na wstę­
pie obrad biskupi podjęli te­
mat ruchu pielgrzymkowego
na Jasną Górę, podkreślając,
że jest on formą pracy dusz­
pasterskiej Kościoła. Biskupi
wyrazili uznanie duszpaste­
rzom przewodniczącym piel-
grzymkom i troszczącym się o

to, by miały cne charakter re-

ligijno-pokutny.
W powiązaniu z aktualnymi

za gadnienismi duszpasterski mi

biskupi omówili sprawy bu­
downictwa kościelnego w na­
szym kraju, stwierdzając, że
ostatnie lata cechuje rozwój
tego .budownictwa. Stało się to
możliwe — podkreślą się w

komunikacie — dzięki osiąg­
niętemu porozumieniu między
władzami kościelnymi a pań­
stwowymi w 1981 r. Porozu-

mienie to pozwala odra­
biać wieloletnie zaległości we

wznoszeniu koniecznych świą­
tyń. Biskupi wyrażają przeko­
nanie, że porozumienie będzie
przestrzegane w następnych
latach, przyczyniając się do
właściwego kształtowania at­
mosfery społecznej i wzajem­
nych stosunków między wła­
dzą kościelną i państwową.

Epi skopat następnie pod­
kreślił, że ważnym wydarze­
niem dla Kościoła w Polsce
będzie Kongres Eucharystycz­
ny przewidziany na rok 1937.
Konferencja przyjęła wstępne
ustalenia Komisji Doktrynal-
no-Duszpasterskiej i Organiza­
cyjnej dotyczące treści i prze­
biegu kongresu, który będzie
się skupiać wokół eucharystii
jako daru miłości i wezwania
do miłości. Cele kongresu o-

bejmować będą znaczenie eu­
charystii dla współczesnego
człowieka a także dla uczest­
nictwa wiernych we wspólno­
cie, przezwyciężanie podziałów
społecznych w wymiarze na­
rodowym i ponadnarodowym.

Biskupi omawiali też prob­
lemy związane z katolickim
wychowaniem dzieci i mło­
dzieży.

mi zakładami pracy 1 wyższy­
mi uczelniami Krakowa.

Podchorążowie podczas na­
uki znajdują czas na pracę
Społeczną na rzecz środowiska.
Dobrze układa się współpra­
ca z harcerzami x hufca w

Krowodrzy oraz z organiza­
cją ZSMP. Rowinięta jest
akcja krwiodawstwa.

•Za swą działalność
WOSzWCh im. Stanisława Ziai
wyróżniana bvła odznaczenia­
mi państwowymi, resortowy­
mi i regionalnymi m. in. Or­
derem Sztandaru Pracy II
Klasy, Złotą Odznaką Miasta
Krakowa. Krakowska placów­
ka zdobywała, wielokrotnie
wyróżnienia we współzawod­
nictwie zarówno w dziedzinie
naukowo-dydaktycznej jak
i sportowo-oteonnej.

W najbliższą niedzielę, 1
września, o godzinie 10.00 na

płycie Rynku Głównego od­
będzie się promow nie kolej­
nego rocznika podchorążych
WOSzWCh. (tor)

— dla dzieci w wieku 1—3
lat na odcinek „kasza manna”
kartMID,MWprzyjedno­
czesnym okazaniu książeczki
zdrowia dziecka,

— dla dzieci chorych w wie­
ku 1—3 lat na odcinek „ka­
sza manna” kart MIID i
MIIS przy jednoczesnym o-

kazaniu książeczki zdrowia
dziecka.

Jednocześnie informujemy,
że karty zaopatrzenia na sier­
pień ważne są do końca sierp­
nia bs.

nawiązki na rzecz PKPS
zapłaci także koszty postępo­
wania w kwocie 4.500 zł; Ta­
deusz O. jako kelner sprzedał
przed godz. 13 pół litra wódki
? za to Sąd Rejonowy dla
Dzielnicy Kraków-Sródmieście
skazał go na 60 tys. zł grzyw­
ny, zakaz wykonywania za­
wodu kelnera przez okres lat
3 i pokrycie kosztów sądo­
wych w kwocie 6.600 zł; Au­
gustyn M. z kolei za nielegal­
ne posiadanie broni myśliw­
skiej i banki z bimbrem ska­
zany został przez Sąd Rejo­
nowy w Myślenicach na 3 la­
ta pozbawienia wolności, 120
tys. zł grzywny; Czesław S.
za posiadanie aparatu­
ry do nielegalnego wyrobu
alkoholu wyrokiem Sądu Re­
jonowego dla Dzielnicy Kra-
ków-Podgóirze skazany został
na rok pozbawienia wolności
i 60 tys. zł grzywny. Skazany
zapłaci również koszty postę­
powania w kwocie 6 tys. zł.

Podobne przykłady suro­
wości orzekanych w trybie
przyspieszonym kar można

mnożyć. Jedno jest oczywiste:
nikt kto prawo narusza nie
może liczyć na pobłażanie wy­
miaru sprawiedliwości, który
na mocy odpowiednich prze­
pisów zobowiązany został do
represyjnego traktowania
winnych popełnienia szczegól­
nie niebezpiecznych z punktu
widzenia społecznego prze­
stępstw. (bań)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
bości aż 60 centymetrów. Z

cegły pełnej nawet 90 centy­
metrów.

Jedynym rozwiązaniem nie
hamującym tempa budownic­
twa było podjęcie produkcji
elementów ceramicznych, któ­
re zachowując gabaryty do­
tychczasowych „max” zastę­
pujących dziesięć i pół trady­
cyjnej cegły miałyby lepsze
od nich własności termoizola­
cyjne. Warunek ten spełnił
.pustak szczelinowy ko 65-2w”
mający większa ilość i inne
rozmieszczenie wewnętrznych
szczelin powietrznych niż
„max”. Jest ten nowy wyrób
o jeden kilogram cięższy 1 w

produkcji trudniejszy techno­
logicznie od swego poprzedni­
ka. Wznoszone z niego ściany
mogą jednak nadal mieć gru­
bość tylko 38 centymetrów. By
uzyskać tę grubość śoian nale­
ży stosować jeden cały 1 do­
datkowo jedną trzecia pusta­
ka. Opracowując technologię
wytwarzania pomyślano i o

tym. Pustak szczelinowy ma

na swych ściankach specjalne
wgłębienia w miejscach, w

których można go dzielić na

trzy części przy użyciu zwy­
czajnego murarskiego młotka.

Jeśli uwzględnić, że w NPCB
wytwarza się każdego miesią­
ca 600 tysięcy bloczków cera-

micznych to według
nowej normy można z nich
wybudować 100 domków je­
dnorodzinnych. Od 1 wrze­
śnia zamiast nich produkowa­
ne będą już nowe „pustaki
szczelinowe”. Zgodnie z wy­
mogami przytoczonej tu nor­
my starczy ich na wzniesie­
nie 130 takich samych dom­
ków. Na jeden budynek po­
trzeba bowiem 6000 „max”
a tylko 4600 nowych pusta­
ków. Jest też aspekt ekonomi­
czny całego przedsięwzięcia.
„Max” kosztuje 64 złote 40
groszy. Pustak szczelinowy ma

cenę 69 złotych 50 groszy. Bu­
dując dom z pustaków nowego
typu oszczędzać się będzie kil­
kadziesiąt tysięcy złotych na

samym materiale. Tańsza bę­
dzie również robocizna bo mu­
rarze układać będą mniej ce­
gieł.

Produkcję nowych pustaków
szczelinowych podejmują te­
raz dwa zakłady wytwórcze
NPCB: „Biegonice” w Nowym
Sączu oraz „Gorlice 2” w Gor­
licach. W pierwszym .półroczu
przyszłego roku do grona wy­
twórców dołączy zakład „Bie-
lowice” w Nowym Sączu, któ­
ry obecnie jest modernizowa­
ny i rozbudowywany kosztem
700 milionów złotych.

STANISŁAW SMIERCIAK

„Muzyka w starym Krakowie44

Suma niepewności i radości
Tq recenzję piszę z odległo­

ści moich lat dziecięcych i
mtodzie^ezych: kościół Sw.
Katarzyny jest jedną ź naj­
piękniejszych świątyń Krako­
wa. Wiedział o tym prof. Do­
browolski — nie mówiąc o

angustianach — wiedzieli o

tym wszyscy historycy archi­
tektury grodu podwawelskie­
go. Nie muszę wyznawać;
późny polski gotyk, który w

krużgankach kościoła zakon­
nego tak pięknie objawił się
w tych surowych murach,
które wieki głównie odrodze­
nia i manieryzmu przyozdobi­
ły m. in. pięknym głównym,
ołtarzem — zyskały dzięki
biedzie tego zakonu rzecz nie­
zmiernie ważną: jest to gotyk
nie przebudowany, nie za bar­
dzo przyozdobiony. Dlatego
też w krużgankach kościoła
Sw. Katarzyny przy ul. Augu­
stiańskiej Zespół „Musicali-
sche Compagney” we wtorek
27 sierpnia odniósł prawdziwy
sukces. Mogą mi się wszyscy
muzykolodzy świata, Polski i
Krakowa przeciwstawiać — ja
akustykę tych krużganków
znam doskonale. I teraz w

przeddzień niejako 46. roczni­
cy napaści Niemiec na Polskę
przyjeżdżają do nas młodzi

ludzie z Berlina Zachodniego
— B. JUNGHAENEL (dul-
cjan), S. STUBBS (chitarro-
ne), K. EICHHORN (pozy­
tyw), H. E1CHHORN (cynk),
T. ALBERT (skrzypce). I gra­
ją. Program został zmieniony,
ponieważ nie dojechał kontra-
tenor. Ale my jesteśmy nie
tylko wyrozumiali — rozu­
miemy, że artyści powinni
wyleźć ze skóry, by ukazać
się (dać się usłyszeć) » naj­
lepszej strony.

Na straty tego znakomitego
zespołu muzyki dawnej zapi­
suję pierwszą część augustiań­
skiego koncertu. Proszę mi
wybaczyć szczerość. Był on

nie tylko bezładny z powodu
nieobecności śpiewaka, ale i
dla powodów znacznie głęb­
szych: muzycy byli skrępowa­
ni.

W drugiej części, wręcz
schematycznie dla przywołania
koncertu sprzed dwóch dni tu

Krzysztoforach — Sonatę
Uccelliniego (Wenecja 1649).
Toccatę na chitarrone Kap-
sbergera (Rzym 1641), Sonatę
siódmą Mazzaferrate’ego (Bo
lonia 164ś). Sonatę na skrzyp­
ce i bas Baggio Mariniego
(Wenecja 1655), dziesiąta Do­
natę i tre Castellego (Wene­

cja 1629) zagrali nasi goście
porywająco. To już nie szło o

sprawę zaprezentowania sta­
rych instrumentów. Wbrew
pozorom w Polsce — dzięki
Piwkowskiemu i Gałońskiemu
— wiemy jak odradza się mi­
łość do muzyki barokowej.
Niemcy zaprezentowali sztukę
wykonawczą ekspresyjną, dla
mnie (osobiście) — podkre­
ślam to — zbyt romantyczną.
W porządku: wczesny barok
może dla nich oznaczać coś w

rodzaju zwolnionego rytmu.
Nie znajduję jednak porówna­
nia do najlepszych polskich
zespołów muzyki dawnej, je­
śli idzie o fakturę dźwięku na

przykład chitarrone. Niestru­
dzona w Krakowie na pewno
najlepsza znawczyni muzyki
redaktor Woźniakowska z Pol­
skiego Radia- wczoraj rano

wyjawiła nam, że jedwabne
struny chitarrone owinięte «q
wiórami metalowymi. No i
prawda! Dźwięk tego instru­
mentu był zupełnie niesamo­
wity. Możemy sobie coś tam

gaworzyć o wczesnym i póź­
nym baroku, ale ci Niemcy z
Berlina Zachodniego okazali
się najlepszymi reżyserami
muzyki. Wydobywali dźwięk z

instrumentu wyraźnie, wyra­

ziście, nie tracili frazy, cho­
ciaż do zmian wysokości
miałbym niejakie pretensje.
Ponieważ słuchałem tego
koncertu, wczesnej muzyki
barokowej w murach późnego
gotyku, wypada mi podzięko­
wać zarówno wykonawcom
jak i organizatorom.

Wczoraj w kaplicy Błogosła­
wionej Kingi, w najstarszej
polskiej kopalni w Wieliczce

odbył się koncert Kapeli Byd­
goskiej pod dyrekcją Włodzi­
mierza Szymańskiego. Pamięć
to ja mam dobrą. Część człon­
ków mojej rodziny oddawała

się również w kopalni wielic­
kiej tańcom narodowym. Bywa­
ły tam bale i rauty. Trzeba za­
znaczyć, że imprez (wyłącznie o

poziomie zapowiedzianym lec*
nie zrealizowanym) nie było
zbyt wiele w tym miejscu.
Wstyd się przyznać, ale z ma­
mą byłem tam w 1936 roku
na koncercie zespołu amator­
skiego; fachowcy objawili tię
w naszych latach. Nareszcie!

OLGIERD JĘDRZEJCZTK
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Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczyatoóclach po­
grzebowych, okazali pomoc, współczucie i serce w cięż­
kich dla nas chwilach związanych ■ chorobą 1 śmiercią

Męża 1 Ojca

Wojciecha WOJNY
badamy wyrazy najserdeczniejszego podziękowania

ŻONA ■ DZIEĆMI

NAUKA SPRZEDAŻ

TANCB towirxyski« — kursy mie­
sięczne organizuje KUSP „Groma­
da”. Wpisy: ul. Jana 1», w po­
dwórcu, tel. 22-e«-as, w godz. 9-15,
Nowa Huta, os. Handlowe T, tel.
M-09-TS, w godz. 9-1C.

SPRZEDAŻ trumien dębowych —

Zó Kraków, ul. Bleżanow-
«k» Z-S4M2

USŁUGI

KURSY

angielskiego
niemieckiego
francuskiego

-

ZABEZPIECZY każdo drzwi w

starym i nowym budownictwie
wraz z komfortowym wykończe­
niem taplcersklm — Sobczyk, tel.
22-26-32. Przyjmujemy zapłatę
czekami „MM”. g-T«906

♦
♦
♦

dla pocaątkującyeh
i aaawansowanyeli

w centrum Krakowa

lub Nowej Huty
zajęcia 2 razy w tygodniu
Wpisy przyjmuje 1 infor­
macji udziela sekretariat

Krakowskiego Uniwersy­
tetu Robotniczego ZSMPt

Kraków, uL Długa 65, tel.

33-91-80, w godz. 8—18 i
sekretariat Uniwersytetu
Robotniczego ZSMP HiŁ:
Nowa Huta, os. Młodości

1, tel. 44-40-97 i 44-38-90,
w godz. 8—16.

ZGUBY

§
s
i
a
i

UPRZEJMIE proszę uczciwego
znalazcę czarnej podręcznej torby,
pozostawionej w dniu 24 Upca
br. w Zakopanem Ustup, przy
stacji benzynowej. W torbie znaj­
dowały się: prawo Jazdy, dowody
rejestracyjne samochodów, 1 Inne
oraz asygnaty na materiały bu­
dowlane, stoper — o zwrot pod
adresem: Stanisław Kłotkowskl,
zam. Zakopane Kościelisko, So-
wlczkowa 80, zameldowanie w do­
wodzie: Rysulówka 380. S -772S8

DUTKA Stanisław, Homrzyska 1,
woj. nowosądeckie, zgubił prawo
Jazdy, wydane przez Wydział Ko­
munikacji UW w Nowym Sączu.

g-TOW4
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KURSY
— spawania elektrycznego
— spawania gazowego
— palaczy e.o. 1 kotłów

wysokoprężnych

arganizujt
ZAKŁAD

DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

w Krakowie

Informacje 1 wpisy: Kra­
ków, ul. Dietla 38, tel.

66-10-88, w godz. 8—17.

lilii illlillllllliłlllillllliliiitnil

RADAROWE systemy priedw-■włamanlowe do mieszkań, -willi
— wykonuje 1 Instaluje lnż. Je­
zierski, tel. 22-36-43, godz. S—10.

g-74871

SEYFO-zabezpleezenle antywla-
manlowe, komfortowe wyciszenie
drzwi. Tel. 33 -9S-32, po południu.

g-77138

Ś KURSY

5 ♦ kelnera-bufetowego
? ♦ kierownika zakładu ga-
8 stronomicznegą
-ż ♦ kucharz*

,( przygotowujące
jś, do wykonywania aawodu

O CZELADNICZE

H 1 MISTRZOWSKIE

I lub soboty/niedziele

Wpisy przyjmuje 1 infor-
4 macji udziela sekretariat

j Krakowskiego Uniwersy-
tetu Robotniczego ZSMP:

»J Kraków, ul. Długa 65, tel.
0 33-51-80, w godz. 8—18.
łl zajęcia 2 razy w tygodniu

r<

DE-NOVO poleca antywłamanlo-
we zabezpieczenie drzwi (zamki:
szyfrowy, ROM, Skarbiec; blacha)
wraz z taplcersklm wykończeniem
— rachunki, gwarancja — zrze­
szony w sp-nl „Estetyka", Miłoś,
tel. 33^24-09, 8-00. g-78 841

PRZECrWWŁAMANIOWE zabe­
zpieczenie drzwi z taplcerklm wy­
kończeniem, montaż zamków 1
Inne usługi — Kachnlarz, tel.
44-5S-63. g-15601
CZYSZCZENIE dywanów 1 wykła­
dzin agregatem „Vap” — Dyna,
tel. 44-80-53.

„HALSZKA" — małżestwo krajo-
we, tagranlcme. Żary, skrytka
11. A-431

KOMPUTEROWY System Matry­
monialny „RAZEM". Tysiące
ofert. Ośrodek Obliczeniowy
80-S&8 Gdańsk 50, Skrytka 1SS.

i

s

PRZETARGI

PP Fabryka Maszyn Wiertniczych 1 Górniczych „Glinik” w

Gorlioach, ul. Michalusa 1 ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO, który odbędzie się dnia 16 wrze­
śnia 1985 r., o godz. 10, zleci wykonanie robót budowlano-
-montażowych:
1.

8.

8.

A

adaptacja budynku modelami — roboty :budiowlano-mon-
tażo-we. Termin rozpoczęcia robót kwiecień 1986 r. — za­
kończenia grudzień 1933 r. Wartość kosztorysowa 1500.000

złotych
budowa — obróbka cieplna — noboty budowlano-montażo-
że. Termin rozpoczęcia robót wrzesień 1935 r. — zakończe­
nia grudzień 1987 r. Wartość kosztorysowa 170 min zł

budowa jazu na rzecze Ropie — roboty budowlano-monta­
żowe. Termin rozpoczęcia robót sierpień 1986 r. — zakoń­
czenia lipiec 1-987 <r. Wartość kosztorysowa 230 min zł

przełożenie gazociągu 0 250 mm — wykonanie wykopów
i montaż. Termin rozpoczęcia robót wrzesień 1986 r. — za­
kończenia sierpień 1987 r. Wartość kosztorysowa 24 min zł

budownictwo mieszkalne — roboty budowlane i montażo­
we. Termin rozpoczęcia robót wrzesień 1985 r. — zakończe­
nia 1987 r. Wartość kosztorysowa 50 min zł

Dokumentacja znajduje się do wglądu w Małe Inwestycji
FMWiG „Glinik” w Gorlicach przy uL Biedzkiej 35.

Inwestor posiada pełne zabezpieczenie finansowe na ww. ro­
boty.

5.

Sądeckie Zakłady Eksploatacji Kruszywa w Nowym Sączu
ogłaszają, Ż3 W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO sprzedadzą samochód marki Żuk A09, nr fabryczny €3622,
nr silnika 781954, rok produkcji 1969, stopień zużycia 75 proc.
Cena wywoławcza wynosi 1.49.250 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 września 1986 r. o goefiz. 9
•w budynku SZEK przy ul. Batorego 90.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, H

targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. IB.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie SZEK do dnia przetargu.

Samochód można oglądać codziennie w godzinach —14
na terenie Dyrekcji SZEK.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny, |

KOMUNIKATY

Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego Oddział Wojewódzki w

Nowym Sączu, ul. Wiśndowieckiego 136, unieważnia pieczątkę
następującej treści: Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego Od­
dział Wojewódzki w Nowym Sączu Ktosk Nr 1 uŁ Zielona 27.

Zarząd Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Złotkiem unie­
ważnia pieazątkę firmową o treści: Rolnicza Spółdaielnda Pro­
dukcyjna Złockie 33-370 gmina tel. Muszym — 53 woj. Nowy
Sącz 0473281 Zakład Remontowo-Budowlany.

UWAGA!

Absolwenci szkół podstawowych, średnich oraz

pracownicy bez kwalifikacji zawodowych!
Spółdzielnia „Renowacja” zapewnia

sio nabycie kwalifikacji zawodowych
pracy w zawodach:

— szklarskim
— szlifowania kryształów

Wiadomość: Kraków, uL Floriańska
22-61-25, 22-77 -36.

zatrudni
na korzystnych warunkach

SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH

w Zabierzowie z siedzibą w Rudawie

Zakład Usług Malarskich i Izolacyjnych

MALARZY

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANO-MONTAŻOWE „CPN”

w Krakowie, ul. Skośna 81

przyjmie do pracy:
kierownika robót elektrycznych — wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie elektryczne i prak­
tyka
robotników budowlanych — wymagane wykształ­
cenie za-sadnicae budowlane lub podstawowe 1

praktyka
a specjalistę d/s realizacji produkcji — wymagane

wykształcenie wyższe łub średnie budowlane

Informacji udziela Dział Kadr w godzinach 7—15.30,
tel. 66-08 -00.

POMIESZCZENIE

magazynowo-biurowe
na terenie miasta Krakowa

weźmie w dzierżawę lub kupi
PRZEDSIĘBIORSTWO

EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO „PEWEX”
Oddział Kraków, ul. 18 Stycznia 51

Istnieje możliwość podjęcia -przerwanej towestycji
bądź ludziału. w zakończeniu, na zasatdizba partycypacji.

Oferty należy kierować pod adresem: Kraków-Nowa

Huta, ul. Makuszyńskiego 15, tel. 44-93-89.

*

KRAKOWSKA DYREKCJA INWESTYCJI

Oddział HI w Krakowie

zatrudni zaraz
pracowników do działu finansowo-księgowego
pracowników do działu kosztów

pracowników do działu planowania
telefonistkę
maszynistkę

<3

©

Osobiste zgłoszenia przyjmuje 1 udziela szczegóło­
wych informacji o warunkach pracy i wynagradzania
Dział Organizacji 1 Służb Pracowniczych KDI III Kra­
ków, ul. Przy Rondzie 25 od poniedziałku do czwartku

każdego tygodnia.

s:

RÓŻNE

a

i

*
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w krótkim cza-

przyucEając do

DOJAZD PKP

Ruszczą

IT Podgrabie

i

Ss

▲
▲
▲

▲▲▲▲

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
OBROTU WYROBAMI HUTNICZYMI

„CENTROSTAL"
w Krakowie, uh Kopernika 6

pilnie zatrudni
na terenie Krakowa

suwnloowego-ładowacza
wagową z uprawnieniami saprzysięśoKeJ wagewej
palacza c.o. z uprawnieniami
księgowe
st. księgowe
kierownika zespołu księgowości finansowej
maszynistkę w niepełnym wymiarze czasu pracy
(emerytka lub rencistka)
referentów do działu handlowego
inwentaryzatorów do działu handlowego
w Bazie Magazynowe] w Tarnawie

maszynistę lokomotywy spalinowej
przetokowych
ustawiaczy
ładowaczy
magazynierów
sprzątaczkę
elektryka z uprawnieniami UDT

oraz

▲
▲
A
A
A
A
A

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki wy­
nagrodzenia i socjalne wynikające z przynależności do
Resortu Ministerstwa Hutnictwa i Przemysłu Maszy­
nowego, a ponadto:

po roku pracy ekwiwalent pieniężny aa depiutait wę-
gtowy

— -dodatek stażowy
— nagrodę motywacyjną
—• nagrodę z zysku

Zapewnia się odrateż roboczą i ochronną
wość korzystania z wczasów i stołówki.

Szczegółowych informacji udzielają:
— Dział Służby Pracowniczej Kraków, ul. Kopernik*

6, tel. 22-04-66
— Kierownik Bazy Magazynowej Kraków, al. 29 Li­

stopada 18, tel. 33-79-46
— Kierownik Bazy Magazynowej Tarnów, uL Piasko­

wa 122, teL 61-67

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE

w Krakowie, ul. Wadowicka 19

zatrudni zaraz
na korzystnych warunkach

kierowników grup robót
4 'z-ców kierowników grup robót
4 kierowników budów, z uprawnieniami budowla­

nymi
A mistrzów budowlanych z uprawnieniami
4 specjalistów kosztorysantów
4 specjalistę ds. postępu technicznego
4 inżynierów
4
4

ti

4
4

i techników budowlanych
kierownika zajęć praktycznych
operatorów koparko-spycharki-ładowarhd
operatorów sprężarki
mechaników maszyn budowlanych
kierowców ciągników rolniczych
monterów wod.-kan.
cieśli-montażystów
murarzy-tynkarzy
betoniarzy-wylewkarzy
posadzkarzy-lastrikarzy
blacharzy-dekarzy
stolarzy-maiarzy
robotników budowlanych
elektryków _

ślusarzy-spawaczy
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— korzystne warunki wynagrodzenia, wg Zakłado­
wego Systemu Wynagrodzeń dla II kat. przed­
siębiorstw

— wczasy dla pracowników 1 kolonia fla dzieci w

kraju i za granicą
— możliwość zdobycia kwalifikacji zawodowych na

prowadzonych kursach specjalistycznych
możliwość zakwaterowania dla pracowników sa­
rniej scowych
możliwość skorzystania z uprawnień a ^Karty
Pracowników Budownictwa"

Kandydatów przyjmują 1 Informacji udzielają:
— Dział Zatrudnienia KPB Kraków, ul. Wadowicka

10, pokój 426, tel. 66-79-16 i 66-80-22, wewn. 278

oraz dla zawodów mechanicznych:
— Baza Sprzętu 1 Transportu KPB w Krakowie, ul

Kosiarzy 10. tel. 55-18-85 i 55-16-96.

Dom typu pensjonat
w Zakopanem, na cele wczasowe

wynajmio
PRZEDSIĘBIORSTWO

REMONTOWO -BUDOWLANE
PRZEMYSŁU CERAMIKI BUDOWLANEJ

„CERJBUDOWA” W POZNANIU

Możliwość pomocy w zagospodarowaniu.
'Oferty kierować pod adresem: PRB PCB „Cerbudo-

wa”, ul. Paderewskiego 7, 61-770 Poznań, tel. bezpo- M
średni 528-70, centrala 508-06, wewn. 4.

ELEKTROMONTERÓW
TOKARZY
FREZERÓW
INSTALATORA o.o.. wod.-kua.
MAGAZYNIERA

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH

z siedzibą w NOWEJ HUCIE — RUSZCZY

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na dogodnych warunkach:

♦ KIEROWCĘ autobusu I kat. prawa jazdy z rejonu
Bieżanowń

♦ Ślusarzy
4 MECHANIKÓW maszyn i urządzeń----------------------

♦❖
4 BUFETOWĄ
4 DOZORCÓW na cały etat

:
SPRZĄTACZKI na cały etat
PALACZY

ORAZ

A ABSOLWENTÓW szkół średnich teebnicwych
1 ogólnych do pracy w działach: technicznym i za­
opatrzenia materiałowego.

Istnieje szansa zdobycia atrakcyjnego zawodu
montera maszyn i urządzeń prototypowych.

Możliwość podnoszenia kwalifikacji w specjalistycz­
nych ośrodkach szkolenia PKP.

Ponadto Oddział zapewnia korzystne warunki płaco­
we, ulgowe przejazdy środkami PKP, deputat węglowy,
ekwiwalent za umundurowanie, bezpłatną opiekę le-
■karsklo, wczasy pracownicze i rodzinne, kolonie dla
dzieci w atrakcyjnych miejscowościach kraju.

Oddział nie zapewnia zakwaterowania.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i płacy
oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Napraw Maszyn
Torowych w Krakowie — Nowej Hucie Ruszczy, tel.
22-70-22. wewn. 43-94.

[bATOWICE 6.22,7.12,9.22,11.42,13.07,
IkrIu BOCZĄ 6.33, 7.23, 9.31, 11.51, 1^.16, U.16|

Ikr N. HUTA 6.42,7.30/9.38, 12.00, 13.22,14.22j|

DOT

Pod/ęźe .

MPK - AUTOBUS. 110

al. Przyjaźni, al. Róż, ul.
ul. Kocmyrzowska, al. Blokowa, ul. Lubocka,
ul. Wadowska, ul. Glinik - wysiadać przy
Zakładzie Karnym i ul. Spławy, pridz tory
kolejowe dojść do Oddz, DOT (ok. 300 m)

MPK - AUTOBUS 111

Cementownia Pleszew, Wycigże, Ruszczą
wysiąść k. tunelu, przejść pod nim, skręcić
w prawo i dojść do ul. Spławy, przejść
Ir. Zakładu Karnego i ptzpz tory kolejowe

doj^ćtBdoiBOddziBDOT>2okjoB500j^

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT TELEKOMUNIKACYJNYCH
w Krakowie, ul. Francesco Nullo 14*

ZATRUDNI natychmiast
30 pracowników fizycznych niewykwalifikowa­
nych mężczyzn przy budowie urządzeń telekomu­
nikacyjnych i linji kablowych (praca w Krako­
wie 1 Tarnowie)

♦ majstra budowy robót teletechnicznych (praca w

Tarnowie)
2 mechaników samochodowych
elektryka samochodowego
3 ślusarzy
4 pracowników fizycznych do magasywa

Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie.

Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje:
— Dział Służb Pracowniczych KPRT, ul Francesco

Nullo 14a, tel. 11-02-77, wewn. 80 i 29 — odnośnie
wszystkich zawodów

— Kierownictwo Grupy Robót Nr 7, Tarnów, ul. Pu­
łaskiego 78, tel. 803-88 — odnośnie pozycji 112

J UWAGA I

SZANOWNI PT KLIENCI — INWESTORZY

BUDOWNICTWA JEDNORODZINNEGO
JEDNOSTKI GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ!

PHOiMB w Warszawie Oddział Okręgowy w Ksra-
kowde, ul. Dietla 64 informuje uprzejmie iż w nowo

© otwartym Punkcie Sprzedaży Materiałów Budowlanych
» przy Społecznym Przedsiębiorstwie Budowlanym —

Spółdzielni Osób Prawnych w Nowym Sączu, uL Bie-
K łowicka 28, tel. 229-78, prowadtzń sprzedaż dla — in-
$ westorów budownictwa jednorodzinnego — jednostek
P gospodarki uspołecznionej materiałów budowlanych w

K asortymentach:
— płytki chodnikowe o wym. 50X50X3
— obrzeża
— krawężniki drogowe o wym. 76X80X15
— nadpróża

» — płyty na-dlkanałowe
— płyty nasUidzaenine 0 160, 0 120
— kręgi studzienne o wym.:

g 0 100X100X10
| 0 100X50X1'0

% 0 120X100X10
| 0 120X50X10

— płyty stropowe kanałowe dL *40—<*,<.

odlewników)

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ODLEWNICZE

„ZREMB"
w Krakowie, ul. Mogilska Tl

ZATRUDNIĄ natychmiast
— na korzystnych warunkach płacowych wg nowe­

go zakładowego systemu wynagradzania!
♦ formierzy-odlewnlków

modelarzy odlewniczych — stolarzy
suwnicowych (mężczyźni 1 kobiety)

<4 wytaplaczy metalu
0 ślusarzy remontowych

elektromonterów utrzymania ruchn

hydraulików
kontrolera jakości (odbiór odlewów}
łazienne

ekspedytora poczty
robotników niewykwalifikowanych do prodokojl,
transportu i magazynu
z-oę kierownika Działu Technicznego Przygoto­
wania Produkcji (taż. mechanik)
specjalistę względnie referenta da.

no-prawnych
♦ mistrzów w Wydziale Odlewni (inż.

mistrza w Dziale Transportu
<$►referenta ds. technicznych (technik
0 referenta ds. zbytu
<$> referenta ds. administracyjnych

maszynistkę
Dla pracowników niękwałififcowanychDla pracowników niękwałififcowanych zakład enga-

nizuje szkolenie dla zdobycia atrakcyjnych i dobrze

płatnych zawodów formierza i rdzeniarza.

Dla zamiejscowych podejmujących pracę w zawo­
dzie formierza 1 rdzeniarza Zakład zapewnia zakwa­
terowanie.

Szczegółowych informacji udziela i przyjmuje zno­
szenia Dział Kadr, Kraków, ul. Mogilska 71, pokój 84,
tel. 11-51-11, wewn. 26, w godzinach od 8 do 15.

KOPALNIE
SKALNYCH SUROWCÓW DROGOWYCH

Zakład w Krzeszowicach, ul. T. Kościuszki 10

tel. 213-80

ZATRUDNIĄ:
na korzystnych warunkach

10 kierowców pojazdów technologicznych typu
„Bieiaz” — wymagane I lub II kat. prawa jaady

Praca w systemie akordowym oraz skróconym cza­
sie pracy.

Łączna wysokość miesięcznego wynagrodzenia około
30.000 zł.

2 teletęchników do naprawy telewizji przemysło­
wej oraz telefonów

Zakład nie posiada możliwości zakwaterowania.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dział Pracowniczy.

PRZEDSIĘBIORSTWO
POLONIJNO-ZAGRANICZNE

nawiąże współpracę
z doświadczonym specjalistą

— w zakresie kierowania produkcją artykułów spo­
żywczych i kosmetycznych

Oferty z opisem dotychczasowej pracy prosi się kie­
rować pod adresem: „Prasa” Kraków, Wiślna 2 dla nr

K-6861.

KOMBINAT

Metalurgiczny

x ty-
proc.

pracy

zatrudni natychmiast
— na korzystnych warunkach pracowników branży

budowlanej:
murarzy

betoniarzy
0 zbrojarzy

dekarzy
stolarzy

4 cieśli
4 spawaczy

ORAZ
bez kwalifikacji z możliwością szybkiego wy­
uczenia zawodów budowlanych

Wynagrodzenie według wysokich stawek hutniczych
praysługująćyęh na podstawie Porozumienia o wpro­
wadzeniu zakładowego systemu wynagrodzenia pra­
cowników Kombinatu tj. od 60—80 zł/godz w zależ­
ności od posiadanych kwalifikacji przy czym stawka
docelowa w najwyższej kategorii wynosi 150 zł/godz.
Ponadto przysługuje:

— premia, nadwyżka lub dopłata wynikająca
stemów motywacyjnych wynosząca do 70
płacy zasadniczej
deputat węglowy (po roku pracy)
miesięczny dodatek stażowy (po 2 latach
bib wcześniej, jeżeli pracownik posiada odpowied­
ni staż pracy i ciągłość wymaganą do dodatku)

— nagrody z wypracowanego zysku, których wyso­
kość uzależniona jest od indywidualnego wkła­
du pracy oraz‘docelowo po 5 latach pracy spe­
cjalne wynagrodzenie roczne z tyt „Karty Hut­
nika"

Łączna wysokość miesięcznego wynagrodzenia kształ­
tuje się w granicach od 25 do 30 tys. ti.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra­
cowniczych.
Kombinat zapewnia także:

— pomoc finansową i przydział mieszkania Jut po 5
latach nienagannej pracy w Oddziale Budowni­
ctwa Mieszkaniowego Kombinatu
świadczenia socjalno-bytowe według specjalnych
norm I zasad obowiązujących w hutnictwie

— wypoczynek we własnych domach wczasowych
o wysokim standardzie

— opiekę lekarską w nowocześnie wyposażonych
gabinetach i przychodniach specjalistycznych

— możliwość podnoszenia kwalifikacji wyuczenia
zawodu, uzyskanie specjalizacji zawodowej

Dodatkowych informacji oraz przyjęć dokonuje Dział
Kadr 1 Analiz Społecznych Kombinatu Metalurgiczne­
go „Huta im. Lenina” Centrum Administracyjne, bud.
„Z”, ki. C. pokój 14, tel. centr. 44-46-66. wewn. 28-24
lub 68-90.

Dojazd z centrum Krakowa tramwajami nr 4, 9 15,
22.
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Służby komunalne miasta stały się przewidujące

Obywatelskie

SEJMU
•13 październik '85

Krakowska Rada PRON informuje, że dziś, w czwar­
tek, 29 sierpnia i jutro, w piątek, 30 sierpnia odbędą się
następujące obywatelskie zebrania konsultacyjne — spot­
kania z kandydatami na kandydatów na posłów:
CZWARTEK, 29 sierpnia
0 w Zakładach Zbożowo-Młynarskich ul. Ładna 27 o

godz. 17.00
® w sali Teatralnej HiŁ o godz. 14.30

PIĄTEK, 30 sierpnia
0 w Szkole Zbiorczej w Zabierzowie o godz. 17.00
• w Szkole Podstawowej nr 116 w Podgórni, wl. Spół­

dzielców 5 o godz. 18.00.

Obradował Wojewódzki Sztab Żniwny

Pomimo trudności -

zboża przybywa w magazynach
■Wczoraj pod przewodnic­
twem wiceprezydenta m. Kra­
kowa Wiesława Gondka, od­
byto się kolejne posiedzenie
Wojewódzkiego Sztabu Żniw­
nego w Krakowie. Dokonano
analizy akcji żniwnej, prze­
biegając”; w roku bieżącym
w bardzo trudnych warun­
kach pogodowych, wyklucza­
jących pełne wykorzystanie
posiadanego sprzętu technicz­
nego. Pozytywnie oceniono
przedsiębiorstwa umożlirWia-

ją.ce pracownikom przepro­
wadzanie żniw we własnych
gospodarstwach. Jest to szcze­
gólnie ważne teraz, gdyż rol­
nicy są zmuszeni wykonywać
większość robót potowych
ręcznie.

Zadowalająco przebiega
skup zbóż. Magazyny PZZ są
otwarte codzienie do godz.
22.00, zaś magazyny GS we­
dług decyzji sztabów miej­
scowych (z tym, że zgłoszone
dostawy mogą być przyjmo­

W krakowskim „Fadomie”

Zjazd przedstawicieli
przemysłu prefabrykacji

/
W związku z wprowadzeniem reformy gospodarczej wiele

przedsiębiorstw w Polsce poczuło się zagrożonych na odcin­
ku realizacji swoich zadań. Brak łączności z centralnymi
ośrodkami nie zawsze korzystnie wpływał na produkcję.
Odczuły to na własnej skórze zakłady elementów prefabry­
kowanych. Dlatego też w maju br. zawiązano w Warszawie
porozumienie branżowe wytwórni prefabrykatów (czyli fa­
bryk domów). Przewodniczącym tegoż został dyrektor Spo­
łecznego Przedsiębiorstwa Budowlanego w Warszaw-ie —

Jacek Pawiński. W rozmowie dla „Gazety” powiedział, te

powołany związek ma za zadanie m. in. podejmowanie
wspólnych' inicjatyw w zakresie zaopatrzenia materiałowe­
go, upowszechnianie postępu technicznego, podejmowanie
poczynań związanych z poprawą jakości i modernizacją a

przede wszystkim wymianę doświadczeń między poszczegól­
nymi jednostkami z zakresu techniki, organizacji i ekono­
mii. Do tej pory do związku przystąpiło 36 przedsiębiorstw
(30 tys. członków).

Aktualnie w Krakowie odbywa się kolejne posiedzenie
wyjazdowe zarządu porozumienia. Goście zaproszeni zostali
do Przedsiębiorstwa Produkcji Elementów Prefabrykowa­
nych i Wyrobów Betonowych „Fadom”, gdzie pod okiem
gospodarza — dyrektora naczelnego — Henryka Czai oma­
wiane są wytyczne na najbliższe lata, kitóre postawia przed
sobą zainteresowane przedsiębiorstwa. (ml)

Drzewa umierają -

ludzie muszą żyć

Przed rokiem oddano w Pro­
kocimiu do użytku nowe

bloki wybudowane w odle­
głości (oceniając na oko) oko­
ło dwudziestu metrów od bar­
dzo ruchliwej trasy wyloto­
wej x naszego miasta w kie­

PROGRAM I

9.00 „Domator”: „Reksie de­
tektyw”

9.10 Kino teleferii: „A to he­
ca”

10.15 Domator: Porady —

„Zioła w naszym domu”;
„Ćwicz z nami”

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Film dla 2 , zmiany:

„Najemny morderca”
12.20 „Domator”: „Instynkt

myśliwski os” — film prod.
RFN

wane w czasie umownym).
Nie zdarzają się sytuacje, aby
nie odebrano przywiezionego
do punktu zboża. Przy każdym
magazynie GS wywieszono
informacje, gdzie należy zgła­
szać dostawę po godzinach o-

twarcia.

Rozpatrując problem awa­
ryjności maszyn podjęto de­
cyzję o konieczności szkolenia
nowych nabywców sprzętu
mechanicznego. Zasygnalizo­
wano również konieczność u-

dzielenia pomocy siewnej rol­
nikom, których pola zostały
zalane podczas powodzi. Po­
nadto wstępnie omówiono
sprawy organizacyjne zbioru
roślin okopowych i zaopatrze­
nia zimowego. Wojewódzki
Sztab Żniwny przypomina
wszystkim sztabom gminnym
i spółdzielniom kółek rolni­
czych o konieczności udziela­
nia pomocy osobom wymaga­
jącym opieki.

runku Tarnowa. Jak ruchli­
wej, może świadczyć fakt, iż
prawie wszystkie rosnące
przy niej drzewa pouaychały
zatrute spalinami. Dudzie
niestety muszą żyć w tych
warunkach. Fot. K. Olchaw*

16.55 Program dnia
17.00 „Poligon” — wojskowy

magazyn publicystyczny
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Studio .Lato”
18.50 PZU informuje
19.00 Dobranoc: „Był raz ta­

ta”
19.10 Konto „M”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 ..Najemny morderca” —

włoski film fabularny, reż.
Damiano Damiani. wyk.: Pie-

Nie dać sie zaskoczyć zimie
Nie zakończono jeszcze żniw,

a niektórzy już myślą o zimie.
Doświadczenia roku ubiegłego
uczą, że odpowiednie przygo­
towanie służb komunalnych do

tej pory roku, zmniejszyć może
ryzyko wielu awarii i pozwoli
szybko je usunąć. Dlatego też
w Wydziale Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej U-
rzędu Miasta zorganizowano
naradę, w 'której uczestniczyli
naczelnicy poszczególnych
dzielnic Krakowa i gmin
naszego województwa. Ustalo­
no zatem, że 15 września jest
tym terminem, do którego po­
szczególne jednostki przedsta­
wią program działań przygoto­
wujących służby komunalne
do zimy. Przy czym przyjęto,
że programy te mają zapew­
niać rozwiązanie ekstremal­
nych sytuacji i uwzględniać
ostry przebieg zimy. Do 30
września stan techniczny
wszelkich urządzeń powinien

Proszki do prania
już wkrótce w naszych sklepach
Alarmujące telefony i listy

kierowane do naszej redakcji
od mieszkańców Krakowa w

sprawie zaopatrzenia w pro­
szki do prania spowodowały
dokładne zajęcie się tą spra­
wą. Zasięgnęłam informacji w

Zakładzie Handlu „Społem”,
instytucji zajmującej się roz­
prowadzaniem i zaopatrywa­
niem krakowskich placówek
handlowych w ten deficytowy
artykuł. Prognoza jest optymi­
styczna. Proszki do prania bę­
dą w sklepach i nie ma powo­
dów do niepotrzebnego popło­
chu.

Zapotrzebowanie roczne na

proszki wynosi 5 tys. ton, z cze­
go zrealizowano w III kwar­
tale br. 50 procent dostaw na

rynek. Zachwianie równowagi
na rynku zaopatrzeniowym,
wynido z powodu zaległości w

dostawach w II kwartale. Za­
kłady produkcyjne „Pollena”
— Nowy Dwór Mazowiecki,
Stargard Szczeciński, Poznań,
i Jawor miały przestoje pro­

W masce przeciwgazowej
na plac targowy

Przed wejściem na plac tar­
gowy przy ulicy Imbramow-
skiej powinna być prowadzona
wypożyczalnia masek przeciw­
gazowych. Wszyscy dostawcy
jarzyn i owoców przy wjeżdzie
na plac uiszczają opłatę. Ob­
sługa targowiska nie robi do­
słownie nic, by doprowadzić te­
ren do stanu nadającego się do
prowadzenia normalnego han­
dlu. Resztki gnijących liści,
kontenery ze śmieciami nie są
wywożone, owoce leżą kilka
dni na chodnikach. Brak nale­
żytego ogrodzenia, zła kanali­
zacja to następne uwagi pod
adresem użytkownika i wła­
ściciela hurtowego targowisk.

Krytykowani wyjaśniają
W odpowiedzi (na notatkę w

„Raptulanm krakowskim” *

dnia 21 tóenpnia. dyrekcją
Miejskiego Przedsiębiorstwa
Komunikacyjnego w Krakowie
informuje, że przedłużenie li­
nii 25 do os. XXX-lecia PRL
nie jest tak prostą i logiczną
sprawą jak wydaje się to jej
autorowi. Działanie takie bo­
wiem spowodowałoby nad­
mierne wydłużenie i tak już
długiej linii 25 jadącej od os.

Piastów, a tym samym pogor­
szyłoby częstotliwość kursowa­
nia pociągów, gdyż ze wzglę­
du na brak taboru nie mamy

12 pachołków wróciło pod „Adasia"
Wczoraj w Rynku Głównym

można było być świadkiem
niecodziennej sceny: na swoje
miejsce wróciło 12 pachołków,
czyli potężnych, betonowych
słupów, między którymi roz­
pięty był ongiś wielki łańcuch,
okalający pomnik Adama Mic­
kiewicza. Pachołki, łańcuch i

piękne secesyjne latarnie wy­

tV-PROGRAM

tro Germln, Beltada Lee, Sylva
Koseina i in.

21.55 DT — Komentarze
22.15 „Jubilat — Kazimierz

Wiłkomirski”
22.30 Studio „Lato”
23.00 DT — Wiadomości

PROGRAM n

17.55 Przebój dnia
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być bez zarzutu. Do tego czasu

przeglądnięte też mają być
wszelkie uliczne zdroje, kurki
czerpalne, z których można

będzie korzystać w razie awa­
rii przewodów wodnokanaliza­
cyjnych. Przygotowuje się i
naprawia niesprawne pompy.
Do ważnych zadali zaliczono
ocieplanie domów, bloków mie­
szkalnych, zakładów pracy i
instytucji. Trzeba dokonać
przeglądu brakujących szyb
— uzupełnić je w oknach i
drzwiach, a także skrupulatnie
je uszczelnić tak, by ciepło nie
uciekało (ocenia się, że do­
tychczasowe straty cieplne w

zimie wynosiły ok. 30 proc.).
Jest to niezmiernie ważne, bo­
wiem nie przewiduje się w

tym sezonie grzewczym znacz­
nej poprawy w ogrzewaniu'bu­
dynków mieszkalnych. Wiele
miejsca poświęcono sposobom
usuwania awarii typu: pękanie
rur wodnych Czy c.o. i zalewa-

dukcyjne w okresie wakacji.
Tym niemniej w chwili obec­
nej zaległości są nadrabiane i

dostawy nadchodzą. Dyrektor
Zakładu Handlu „Społem” ma

w związku z realizacją zale­
głych dostaw kłopoty z tran­
sportem, który nie nadąża z

rozwożeniem proszków do
sklepów.

W najbliższych dniach ru­
szy 9 dodatkowych ciężarówek
wyładowanych proszkami. Na­
tomiast już teraz powinno
znaleźć się w sprzedaży: 35
tys. sztuk proszku „radion”
— automat, „radion” —■zwy­
kły, „perła”, „ixi-S5”. Są
również płyny do prania:
„ff” — 8 tys. sztuk i „pu­
szek” — 10 tys. sztuk.

Na II półrocze przewiduje
się 180 ton proszku „pollena-
automat” i jako uzupełnienie
wymaganej ilości proszków do
pralek automatycznych, po
zmianie ceny wprowadzi się
na rynek „ixi — automat”.

(TCH)

Jeśli popada deszcz, to trzeba
chodzić po błocie w kaloszach.
Sytuacja jest naprawdę skan­
daliczna. Przy niewielkich na­
kładach finansowych można
doprowadzić plac do stanu u-

żywalności. Muszą się jednak
do tego włączyć ludzie, którzy
każdego dnia sprzątaliby od­
pady, dbali o regularny wywóz
śmieci przez służby MPO. Ani
hurtownicy przywożący towar

często z odległych województw,
ani krakowianie dokonujący
zakupów nie są zadowoleni z

obsługi. Czy trzeba czekać, aż
służby Sanepidu nałożą wyso­
kie kary?

(żur)

możliwości wzmocnienia linii

dodatkowymi pociągami. Poza
tym każde takie przedłużenie
uwarunkowane jest możliwo­
ściami zasilania energetyczne­
go. natężenia potoków pasa­
żerskich (w pobliżu jest auto­
busowa linia 132 i 138 prowa­
dząca do Nowej Huty) i roz­
wiązań komunikacyjnych na

węzłach drogowych. Dlatego
też to co autorowi notatki wy­
dane się proste i logiczne nie
zawsze jest logiczne w prakty­
ce i słuszne ze społecznego
punktu widzenia.

rzucono z okolic Sukiennic
przed 20 laty, w ramach „kom­
pleksowej modernizacji’’ naj­
większego placu średniowiecz­
nej Europy. Obecnie konser­
watorzy naprawiają swój błąd,
przywracając pomnikowi po­
pularnego, „Adasia”, pierwot­
ny, zaprojektowany przez
Teodora Rygiera wygląd. Pa­

18.00 „Lekcja" — program
publicystyczny

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Razem z „Dwójką”:

„Ankieta stulecia” — „Najbliż­
si krewni”'

19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Z biegiem Wisły” —

Wistoujście
20.15 „Wieczory chopinow­

skie” — „Festiwal w Duszni­
kach”

21.00 Razem z „Dwójką” —

■■■
nie mieszkań. Zalecono w tym
roku poprawienie informacji o

dyżurach, które trwać mają
przez całą dobę, tak by skutki
awarii mogły być usuwane na­
tychmiast. Zalecono także
zgromadzenie odpowiedniej i-
lości materiałów sypkich do
likwidowania ślizgawek na

drogach. Przy czym zaznaczo­
no, że sól może być używana
do tych celów tylko w wyjąt­
kowych przypadkach i tylko za

zezwoleniem Wydziału Ochro­
ny Środowiska. Należy poddać
analizie również program u-

trzymania przejezdności dróg.
Łączy się z tym przegląd stanu

technicznego sprzętu drogowe­
go. Fakt .wydania tego typu
zaleceń już w ^sierpniu z obo­
wiązującym je konkretnym
terminem powinien nas cie­
szyć. Oby tylko nie skończyło
się na biurokratycznym odfaj-
kowaniu sprawy i by znów nie
zaskoczyła nas zima... (Pa)

Nowohuckie Centrum Kul­
tury (ipi. Centralny): Kon­
cert country; wyk.: Mr Olek
Country Band, Kazimierz
Wierzch-oń i J. Giovanos —17.

® KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): „Przemyśl
85” — poplenerowa wystawa
prac członków grupy „Walor”
(14—18).

Ośrodek Kultury i Infor­
macji NRD (Stolarska 13):
Wystawa grafiki Hansa Grun-
diga (10—17).

<$► Śródmiejski Ośrodek
Kultury (Mikołajska 2>: Wy­
stawa fotograficzna Jacka
Wołowskiego (11—16).

<$> Towarzystwo Miłośników
Ziemi Myślenickiej (Myśleni­
ce, Rynek 27): Wystawa „Po­
czet burmistrzów myślenickich
1870—1985” (8—15).

Walki z klasztoru

Shaolin

Uczniowie Bruce Lee

w Krakowie
Wielkie widowisko w wy­

konaniu czterdziestoosobowej
grupy mistrzów z Chin. Gru­
pa składająca się zarówno z

mężczyzn jak i kobiet gości w

Polsce po raz pierwszy. W
widowisku zobaczymy wszy­
stkie rodzaje walk WUSHU
oraz niektóre walki z klaszto­
ru Shaolin w wykonaniu naj­
wybitniejszych w tej dziedzi­
nie sportowców oraz uczniów
szkoły Bruce Lee.

Występy odbędą się w hali
GTS Wisła w dniu 25.09. o

godz. 17.00.

krAkovVski
0 Wczoraj w sklepie spo­

żywczym przy ul. 1 Maja
przy odrobinie szczęścia moż­
na było ze sterty bułeczek
wyciągnąć pieczywko z na­
dzieniem. Nasza redakcyjna
koleżanka miała to szczęście.
Dostała się jej bułeczka ze

śrubką w środku. Jeszcze
wczoraj szczęśliwa posiadacz­
ka tego znaleziska musiala
udać się do dentysty.

@ Ulatnia się gaz przy po­
czątku ul. Karmelickiej. Zna­
mienny zapach ciągnie się do
ul. Szewskiej. Czy grozi nam

wybuch? — pytają zaintere­
sowani mieszkańcy najbliż­
szych posesji. Być może nale­
ży jednak poczekać na więk­
sze stężenie a wtedy ulica z

pewnością wyleci w powietrze
szybko i bezboleśnie.

chołki na szczęście przechował
w tajemnicy któryś z konser­
watorów; pięknych „kocich
łbów’’ czyli bruku z rynku,
mimo poszukiwań nie udało
się już nigdzie znaleźć.

Pachołki i łańcuch będą bro­
nić pomnika przed zawsze chę­
tnymi do wspinaczki turysta­
mi.

„Ankieta stulecia” — „Wy­
kształcenie”

21.55 Oblicza polskiego kina:
„Wolne miasto”, reż. Stanisław
Różewicz, wyk.: Bronisław
Bardziński, Włodzimierz Zię­
biński, Kazimierz Wichniarz,
Stanisław Jasiukiewicz. ■Jan
Machulski, Hanna Zembrzu-
ska

23.40 DT — Wiadomości
23.45 Do zobaczenia jutro —

sny

teatry
Nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 84): Gry
wojenne (USA 12 lat) — 15.30; Być
albo nie być (USA 15 lat) — 1S;
Zagadka nieśmiertelności (ang. 18

lat) — 20.15. KSF MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Iluzjon — film

prod. fr. z cyklu „Mistrzowie kina
— Phillppe de Broca” — 16, 17.45,
19.30. MŁODA GWARDIA — STU­
DYJNE (Lubicz 6): Iluzjon — film

prod. fr. z cyklu „Gwiazda mie­
siąca — Jane Fonda” — 16, 18, 20.
PASAŻ BIELAKA: Bajki — 12;
Poszukiwacze zaginionej arki (USA
12 lat) — 10, 13, 15, 17, 19. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Powrót Mechagodzilll (jap. 12 lat)
— 15.30 (pożegnanie z filmem);
Spokojnie, to tylko awaria (USA
15 lat) — 17.30; Vabank II czyli ri­
posta (poi. 15 lat) — 19.45. ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na Skar­
pie 7): ABBA (szwedz. b.o.) —

15.30 (pożegnanie z filmem); Po­
wrót Jedl. (USA 12 lat) — 17.30;
Miasto kobiet (wł. 18 lat) — 20.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Miłość z listy przebojów (poi. 15

lat) — 15; Ballada o Narayamie
(jap. 18 lat) — 17; Pechowiec (fr.
18 lat) — 19.30, 21.15. UGOREK (os.
Ugorek): Tajemnica starego ogro­
du (poi. b .o.) — 15.15; Christine

(USA 18 lat) — 17 .15, 19.30 . WISŁA

(Gazowa 27): Zaginiony (austr. 15

lat) — 15.30, 18. WARSZAWA

(Stradom 15); 1941 (USA 15

lat) —

. 15.30; Rok niebez­
piecznego życia (austral. 15

lat) — 17.45; Klasztor Shaolin

(Hongkong-chln. 15 lat) —20. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Superman
III (USA 12 lat) — 10; Sprawa się
rypła (poi. 15 lat) — 12, 16.30,
18.45; Upiory kapelusznlka
(fr. 18 lat) — 21 (przedpre­
mierowy). WRZOS (Zamojskiego
50): E. T. (USA b.o.) — 15.45; Pętla
Oriona (ra.dz. 15 lat) — 18; Jeszcze

tylko raz (jug, 18 lat) — 20.

DOBCZYCE — Rabat Sny 1
marzenia (poi. 15 lat); Po­
wrót Jedl (USA 12 lat).
GDÓW — Promyk: Fetysz (poi.
15 lat); Vabank II czyli ri­
posta (poi. 15 lat). KRZE­
SZOWICE — Nowości: Być
albo nie być . (USA 15 lat); Amok

(gwln. -marok.- seneg. 15 lat). MY­
ŚLENICE — Wisła: Tajemniczy
Budda (Chin. 15 lat). — WIELI­
CZKA — Górnik: 1941 (USA 15 lah

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). Wyst. „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (10—15.30).
MUZEUM W. L LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawy: „Lenin w Pol­
sce”; „Nigdy więcej wojny — nigdy
więcej”; „Leninowska polityka
pokoju” (9—16, wst. wol.). DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”
— (niecą.). MUZEUM HISTORY­
CZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Główny 35): Wystawa „Z dzie­
jów 1 kultury Krakowa”

(11—18). FRANCISZKAŃSKA 4t

Wyst. „Kraków w malarstwie, gra­
fice 1 małych formach rzeźbiar­
skich” (11—18). WIEŻA RATUSZO­
WA: (11—18). JANA 12: Wyst. „Mi­
litaria 1 zegary” (9—15). POMOR­
SKA 2: Wystawa „Męczeństwo 1
walka Polaków w latach 1939—1945”

(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘBIA
4: Wystawa „Oficyna Introligator­
ska Roberta Jahody” (10—14). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska 17): Współczesna . fauna

polska (niecz.), MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (plac Wolnlca 1):
Wystawy: „Polska kultura ludo­
wa”, „650 lat miasta Kazimie­
rza” (10—15). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”, „Pradzieje N

Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Broń
pancerna II wojny świato­
wej”; „Pożegnanie przedmieścia"
— wystawa fotogr L. Dziedzica

(14—18). PODZIEMIA KOŚCIOŁA
§W. WOJCIECHA (Rynek Gł.):
Wyst. „Dzieje Rynku krakowskie­
go” (9—16). APTEKA „POD OR­
ŁEM” (pl Boh. Getta 18); Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16) GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 2): (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański ~3a): Wystawa: „Krakowscy
malarze, rzeźbiarze t graficy w

46-leclu PRL” (11-18). GA­
LERIA ARKADY (plac Szcze­
pański 3a): (niecz.). GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3):
(11.30—15.30). MUZEUM NARO­
DOWE (Sukiennice): Galeria pol­
skiej sztuki XIX w/ (12—13, wst.

wol.). MUZ. WYSPIAŃSKIEGO
(Kanonicza 9): (niecz.). KAMIENICA
SZOLAYSKICH (pl. Szczepański 9):
Galeria polskiej sztuki do 1764 r.

(niecz.), ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (niecz.). NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Gale­
ria polskiej sztuki XX wie­
ku oraz wyst „Krakowscy mala­
rze, rzeźbiarze I graficy w 40-leciu
PRL” (10—15.30). MUZ. MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA” (Tetmaje­
ra 28): „Folklor wsi podkrakow­
skiej" (niecz.) MUZ. LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al. Planu «-

letniego 17): (10—14). PAŁAC SZTU­
KI (pl. Szczepański 4): Wystawa:
„Wzornictwo przemysłowe Włoch”

(11—18). SALON WYSTAWOWY

(Nowa Huta, al. Róż 3): Wystawa
prac członków Stowarzyszenia
Marynlstów Polskich (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek
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4). CZYTELNIA (10—20). GALERIA

Wyst. plakatów Jerzego Czerniaw­
skiego (11—18). KLUB MPiK

(pl. Centralny) CZYTELNIA (10—
20). GALERIA: (10—20), OŚRODEK
TEATRU CRICOT - 2 (Ka­
nonicza 5): Wystawa „Witkacy 1

Teatr Crlcot 2” (11—15). GALERIA
KTF (Boh Stalingradu 13): (9—19).
WIELICZKA: ZAMEK ZUPNY (9-
13) MUZEUM ZUP KRAKOW­
SKICH: (8—18).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): „Demony w

sztuce ludowej 1 amatorskiej’' —

wyst. ze zbiór. Muzeum w Rab­
ce (10—15). MDK (Świerczew­
skiego 15): „Mistrzostwa świata w

motocyklowych rajdach obserwo­
wanych Myślenice 85” (wyst. fot.)
(8—21). MIEJSKIE SALE WYSTAW
ARTYSTYCZNYCH (3 Maja la);
Wystawa ze zbiorów Muzeum Re­
gionalnego w Myślenicach, pry­
watnych i własnych: Myślenice w

malarstwie (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY. - Na Skarpie 65;
przyp. urazowe — Kombinat HiL.
CHIRURGII DZIEC., . LARYNGO­
LOGICZNY, UROLOGICZNY. OKU­
LISTYCZNY: Na Skarpie 65.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we: Łazarza 14, tel 999, zachoro­
wania 1 przewozy - tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99 Prokoclm (Teligi
6) - tel. 55-59-99 Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99 Nowa. Huta - tel
44-49-99 Krowodrza (Piastowska)
tel. 33 -39-99; (Blałoprądnlcka 8) -

teł. 34-37-15, Krzeszowice - tel.
09 Jerzmanowice - tel 48 Pro-
szowlce — tel 9 Myślenice - tel
999 Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel dla mieszkańców 999;
tel miejski 76-14-44 Wieliczka —

tel 22-33-54 I 78-38-66, tel. alarmo­
wy 9S9 Niepołomice - tel. alar­
mowy 198; tel miejski 21-02-09.
Iwanowice — tel. 99.

INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11 -07-65 (czynna 8—15).

Rynek Główny 42, tel. 22-23-71 .

Krakowska 1, tel. 66-23-21 . Długa 83
— tel. 33-42-90, Kozłówek — pa­
wilon — tel. 55 -51-87, Nowa Hu­
ta: al. Rew. Październikowej 6 —

tel. 44-17-19, Centrum A — tel.
44-17 -36.

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE a Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach. Gdowie, Ska­
le, Słomnikach i Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-68 t 22-31-38 (15.30—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—23)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro­
dowiska) — teL 21-33-64 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMot: uL

Kawiory 3, tel. 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
tel. 48-00-34 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

21-00-60 (18—19).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA, tel.

22-62-55, 22-18-60, 22-57-55; rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan: 9,
11, 13, 15. 17.

„EUREKA” — INF. O USŁU­
GACH, Dom Towarowy, ul. Wiśl-
na: (10—18); tel. 22-88-22, wewn. 38

(10—15.30)

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,

14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.00 Poranne Sygn. 8.00 Progn.
pog. 8.45 Żołn, zwiad. 9.00 Lato z

Radiem. 11 .30 „Opóźniony” — ff.

pow. 11 .57 Komun. 12 .30 Muz. fol­
klorem. malow.: bałkańskie kolo.

12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komun.
13.10 Radio Kierowców. 13.30 Śpie­
wa Kareł Gott. 13.40 Mag. między­
narodowy: Z bliska 1 z daleka.
14.05 Mag. muz. „Rytm”. 15.55 Ra­
dio Kierowców. 16.05 Muz. 1 ak­
tualności. 17 .30 Pogwarkl 1 pioz.
18,20 Interstudio’85. 19.30 Radio —

dzieciom: „Llczyrzepa” — cz. 2
słuch. 19.55 Studio Sport: Rei. z

MS w podnoszeniu ciężarów. 20.15
Kone. życzeń. 20.45 „Prowokacja”
— fr. eseju. 21.00 Komun. 21.15 Ka­
nony w różnych stylach. 22 .05 Na

różnych instrum. 22 .20 Zanućmy to

jeszcze raz. 23.25 Jazz, granie A.

Jaroszewskiego.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.20, 0.59.

6.05—8.00 Kraków na antenie: 7.45
3. B. Priestley „Zaciemnienie w

Gretley” — ode. pow. 8 .05 Naszym
zdaniem. 8.10 Stereof. arch. poi.
plos. 8 .30 Poranna serenada. 9.00

„Pożegnanie twierdzy” — fr. pow.
9.20 Pios. na lato. 9.50 „Kolabo-
song” — fr. pow. 10.00 Wariacje
Paganiniego 1 Liszta. 11.00 Zawsze

po jedenastej. 11 .10 Muz. non stop.
12.00 Filh. Radiowa: Gra Ork. PB
i TV w Warszawie. 13.05—13.20 Kra­
ków na antenie: 13.30 Album ope­
rowy: Mistrz, opery franc. 14.00
Jazz nie tylko dla fanów. 15.00

„Syreny z Tytana” — fr. pow.
15.10 Muz. na 33 i 45 obrotów. 16.00
Wielkie dzieła, wielcy wyk. 16.50

„Kolabo-song” — fr. pow. 17.03—

18.30 Kraków na antenie: 18.00 Co
niesie dzień. 18.30 Wakac. Klub
Stereo. 19.30 Wieczór w Filh.: Od­
twórz. recitalu W. Krajnlewa z fe­
stiwalu Praska Wiosna. 20.40 Syl­
wetki artystów polskich: H. Szy-
mulska. 21.25 Wlecz, refleksje. 2L30

Nagr. wlecz. 21.40 Siad stopy —

aud. poet. 22 .10 Słuchajmy razem.

"3.00 „Pożegnanie twierdzy” — fr.

pow. 23.20 Nowe nagr. radiowe.
24.99 Głosy, instrum., nastroje.

PROGRAM m

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki-
7, 8, 9, 12, 15, 16, 17, 18 Serwis

Trójki. 7.30 Pollt. dla wszystkich.
8.30 „W samotności” — ode. 22

(powt.) . 9 .05 Klakson — mag. mo-

toryzac. 9 .20 Mała poranna muz.

10.00 „Potop” — ode. 14 (powt.) .

10.30 Wakacje ze swingiem. 11 .00
W życiorysach nie znajdziecle. 11 .10

Wakacje z przebojem. 11 .50 „Śmierć
buntownika” — ode. 21 (powt.).
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 Plom­
ba. 13.10 Powt. z rozr. 14 .00 Lato
w Filh. 15.05 Premiery 1 bisy. 15 50
„W samotności” — ode. 23 16.00—
19.00 Zaprasz. do Trójki. 17.30 Pollt.
dla wszystkich. i 18.05 Inf. sport.
19.00 Zawsze w cleniu. 19.30 Tro­
chę swinga. 19.50 „Śmierć bunto­
wnika” — ode. 22. 20.00 Minl-
maz. 20.45 „Hemingway” — ode. 5

(ost.) . 21 .00 Antol. wczesnych na­
grań Milesa Davisa. 21.45 Ginący
Kraków. 22 .05 24. godziny w 10 mi­
nut 1 inf. sport. 22 .15 Blues wczo­
raj 1 dziś. 22.45 Posłuchać warto.

23.00 Zaprasz. do Trójki. 23.50 „Po­
tworne poglądy cynicznych kra­
snoludków” — ode. 17.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12 05,17.00,
19.30, 23.50.

7.10 Hallo, wakacje! — aud. Roz­
głośni Harc. 8.10 Żyją wśród na«

— mag. dla nlepełnospr. 1 rodzi­
ców dzieci specjalnej troski. 8 .30

Nuty spod lekkiej batuty. 8 .50
Aktualn. 9.05 Jęz. hiszp. 9 .20 Muz.

suplement: plos. hiszp. 9 .35 Zaba­
wy przy muz.: „Była sobie mły­
narka”. 10.00 Spotk. w czasie 1

przestrzeni: „Niesamowita histo­
ria” — słuch. 10.30 Kolekcje płyt.:
Grupa „ABC”. 11.00 Kartki z pa­
miętnika — rep. 11.30 Polskie zesp.
kamer. 12.10 Lektury kształcą. 12 .20
Polskie zesp. Instrum. 12.30 Kraje
i wydarz.: Między Wschodem a

Zachodem. 13.30 Świat innych lu­
dzi: Stany Zjednoczone Meksyku.
13.25 Zabawy przy muz.: „Była so­
bie młynarka”. 13.45 Małe piós.
14.00 Popoł. Młodych Słuch. 18.00

„Czarne sombrero” — ode. pow.
16.10 Radiowa encyklop. operetki.
16.30 Widnokrąg: Wierzenia 1 ob­
rzędy różnych narodów. 17 .05 Ta­
jemnice ork. 18.00 W poszukiw.
harmonii: Nim podejmiesz decy­
zję. 18.20 Muz. hobby: jazz tradyc.
18.40 Studio ekspertów: Dziś pyta­
nie, dziś odpow. — „Moje dziecko
Idzie do szkoły” (aud. z telef. udz.
słuch). 19.40 Twórca i dzieło: Ży­
cie moje, mój wrogu. 20.10 Mistrz,
syntezatorów. 20.20 Wieczór Muz.
1 Myśli: Czy moda na skanseny.
22.00 Ci niezrównani. 22.50 Lektury
„Czwórki” — K. Wyka: „Pan Ta­
deusz — studia o poemacie”. 23.00

Muzykoterapia: Nie tylko ballada.
23.30 Człowiek 1 Nauka: Komputer
na prowincji. 23.55 Kalend, rad.

TY BRATYSŁAWA

PROGRAM I

17.00 Wielka Nagroda CSRS
1985

18.30 Wieczorynka
20.00 „Pociąg do stacji Zwy­

cięstwo”
22.15 Perspektywy

PROGRAM n

19.10 Wieczorynka
20.00 Miniatury taneczne

Za zmiany w ostatniej chwiH

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie blerze odpowiedzialno­
ści.


